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Krassin i Lloyd Gen^e.
Z p«tiktu widzenia, sięgającego dalej w przy­

róść, Niemcy i Rosja są temi państwami. które 
wspóbio foog* *agrorić potędze angieuskiei. Blok 
ni-tmiecKo-rosyjski poo kierownictwem Be-iiua, obo­
jętny na blokadę morską Anglii, posiadający surowce, 
żywność, mięso armatnie, mógłby się w przyszłość; 
przy sprzyjających okolicznościach pokusić o walky 
* lmpetfum Brytanskien- 'takując jego posiać,' ̂ ci 
Azjatyckie od strony lądu. Aie są to chisze perspekty­
wy. Obecna polityka angielska w większej ni erze niż 
kiedykolwiek żyje chwilą obecłią. Zadziwiającą cne 
kin narodu #ng!elskiego w zwalczaniu niebezpieczeń­
stwa ujaw nia sie dopiero. gdy s,aje ono na progu do­
mu. gdy jest dla ogółu widocznemu Wyobi aźnis poli- 
tyczna nie stanów* cechy anjrie lskieh mężów stanu, 
lecz zi ttysf rzeczywistości namacalnej. . . .

Dlatego, nie chcąc wt.tzcc się roli dec. Ir f 
w Erropie na rzecz Francji, polityka angielska, w 
przekonaniu, że względy gospodaruj ' a teraz naj­
donioślejsze. dąży do nawiązania blizkiph stosunków 
gospodarczych z Niemcami i Rosją, zamykając oczy 
na przeszłość i przyszłość loiityczną.

Ku uz*te.niu rządu sowieckiego parły c d z ze 
hia proni w  Ang'ji ow a czynniki: żywioły rot >tnlcze, 
kierowane mzez socjalistów, których po bycie;w-ma- 
cftia .. .Komicie istnienie bolsziwizmu w R-sp . m -  
dzvnaro Jnwa finansjers, źądn* wyryskaH U>gac*w 
naturalnvc» Rosji na drodze koncesji, i zyskanych od 
iządu sowieckiego. Oh>dwie te organizacje działają 
często w porozumieniu, a instynktownym - i—miWC’ 
Jest interes żydowstwa. posiadającego w obydwóch 
obozach wpływy bardzo silne-.

Drak miejsca* nie pozwala na skreślenie dzpiów 
zabiegów o nawiązanie stosunków z \ostt od sty­
cznia '91? r W tvm kierunku wytrwa!" zdązal p o ­
tniej sorielski Lloyd Peo. g e j ęzko!w*ek .nożna przy 
■ długich szereg wyiatkó,/ z Jego oublicznych 
rr< - uwień. piętnujących w świętem oburza itr zbro­
dnie rzafiu sowieckiego pozc:*aje »aK m, te prezes 
rahinetu angielskiego niecierpliwie czekał »  spos>- 

likwidowani i Sm-vwlsz wpsfaf1 polityki Lu tn 
ty t -opniowo zbliża? się dc cNu. iibuwając /jtrzace 
się przeszkody. R-zmaici nieoficjalni wysłańcy

^rm ury Wjto S&osza.
(Dokończenie?.

s i t ®  w jg  i f f l b i ;
Ponieważ wątpić naiezj, s+awial, vięc

wi wielki ur^aista ąa zyc doJ)jero ^  ^fijer-
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skr.pa po 7 III l fi*. rvauuu ^  roku
ijsLupa v Wita Siwosza w Krakówte! juz ^  ^
Tak wnloskow?^ należy z n p ’ czytamy: 

owej nagrobki sie zuajdw°’ , y  aktów ka-
ttum procurs-ione i-allimachi . L cz 6wiony
łych dowiadujemy się, z ; , asięp,
;I przez biikupa ki /esława z ’ w
ł<lU .  Utainsi lest pytanie kiedy Krzesiaw
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* * P aKsaw ju którs' p r , w i 0  ta c  L  4L  ■ t i k  owit tista, Przy orno-

olsa m ó i  1° ™ ^  2 W f  lak°
mnieiszy w ciąffd roku wy mai 
L o s s fiż  : Daun sądzili, że pomnik był wyko- 
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a tabLcy Ltón zaobi front ^bow ca. Na tefta-

przfeastawidela kooperatyw rosyjskich’ zjechał do 
Lurdynu komisarz bolszewicki, pan Krasin, na któiym 
vi"Z* poszlaki, że poprzednio był ajentem niemieckim.

Rokowana Lloyd George‘a z panem Krasinem 
wywołać musiał g wzburzenie w opir ji francuskiej. 
Paro'“!ta ooa, że okupacja Frankfurtu przez arinję tran 
cuską bez formalnej zgody aljantów. spowodo^ata 
anergłezny protest Lloyda George‘tt w imię solidar­
ności sprzymierzeńców, chociaż krok fnneuski pody­
ktowany był troską p ■wykonanie przez Niemcy wa­
runków traktetu. Teraz zaś rząd angielski rozpoczął 
na własną rękę doniosłą akcję bez poprzeć niego poro­
zumienia się z Francją I Włocham

Francda właśnie z powodzeniem stłumiła spisek 
bolszewicki a siebie i do ma skłonności do paktowa­
nia z bolsz^wizmem rosy iiitim. Ponadto nawet ogra­
niczenie rokov aft z Krasinem dc spr iw gospodar­
czych, nierealne w praktvce, godziło w interesy tran- 
enskie. Francuzi mają bowizm miferdy wierzytelno­
ści w Rosji i muszą domagać się uznania tych długów 
przez każdy rząd rosyjski, natomiast w eksporcie do 
Rosji i w wyzyskiwaniu koncesji bolszewickich nie 
chcą i nie mogą uczestniczyć. Tymczasem bi iszewicy 
za swe zakupy w Anglji J w innych państwach mogą 
płacić nie towarami, których wywozić nie sa w sta­
nie, lecz złotem pod wa unkienj, że nie będzie ono 
służyło na pakrycie długów państwowych caratu, 
czyli zmierzała do wykwitowania w pierwszym rzę­
dzie wierzycieli francuskich.

Jeżeli rząd angielski, wbrew zwyczajem dyplo­
matycznym pertiaktuje z rządem, nie zachowującym 
elementarnych podstaw prawa między* urodowegc i 
wiążących objW’ateh angiełsHch, czyni to dlatego, 
między innemi, źe istotnie interesy ngielskie są 
szczególnie przez bolszewików zagrożone. Odzyska­
nie przez Moskwę roli decydującej m Kaukazie, któ- 
r„ PO oKupacii portu łS-atumskiegol cna’azł s ir w sfe­
rze wpływów angielskich, zagroziło bezpieczeństwu 
Anglji w Azji. Bolszewicy w porozumieniu z nacjona­
listami tureckimi, usiłującymi wzuieclć wojnę święfc 
wśród inahoraetan w obronie kalifa i potęzi otomaft- 
skiej, mogą -wywołać nieobliczalny pożar w Azji, ku­
cając przeciwko Ang!fi '” dy m.‘hometariskie w Azji 
Mniejszej, MercpotamS, Egipcie, Afynisf anie, Persji i 
w icdjach. Zjawienie się wojsk bolszewickich w pół- 
uocnej Pfcisji wykazało, Jak konkretne jest to niebem 
pfeczeftstwo.

Nie niosąc w dane] cbwdi. z uwagi na rastidf spo­
łeczeństwa, rozkład sił zbrojnych l zadania finanse we, 
pr .̂edsirwziąć dużych operacji wojskowych dla ohro*

t>v Persji i Mezopotanji oraz ich bos^cżw naftowych 
gabinet Lloyd George‘fc .clidałby na drodze polubo­
wnej zażegnać grozę poniżenia, Domaga się przeto 
Jakby zobowiązana, że bolszewicy zaprzestaną nie- 
tyiko swej jiroi rgandy na gruncie ugielsLin- iooa
I w Azji1 U  zvnn* między innemi szkoły agitatorskiA 
przeznaczone do rwwołania akcji rewolucyjnej w tej 
części świata. Bolszewicy jakoby gotowi są przyrzec, 
że pozostawią Persję w spokoju, w zamian zaś żądają 
interwencji w sprawie walki pdskt-rosjaskiej

Gdyby te zaiidary przyoblekły się w rzeczy­
wistość. możra przewidzieć, jikie środki dyplcsnaty- 
czne byłyby w grę wprowadzona Mianowicie prze­
bywający w Londynie i oddany Anglji minisłr, spraw 
zagranicz.i. Persji, ks. Firuzi, zwrócił się już do Ligi 
narodów o obronę Iranu przed napaścią rosyjską, je­
żeli Lijra narodów tej roli by się nie podjęła, — skoro
II ypraw? międzynarodowa jest wykluczona — musia­
łaby iwy sta Pić w roli pośrednictwa pokojowego, oz; B 
uznać pośrednio rząd bolszewicki i wejść z nim w sto­
sunki dyplomatyczne. Z kolei Rosja mogłoby domagać 
się id Ligi roznatneuia swftro zatargu z Polską, cze­
go już żądr.ła opozycja parlamentarna Angdji. W  Ił" 
s >o.«6b obydwa cele pofiL ĉzne Moskwy — uznanie za 
władzę pracowita b>- h : '"iKów i mterwencia zagra­
nicy w wojnie bolszewików z Polska był:*by osią­
gnięte.

Wiele danych przemawia za tem, że i tym razem 
Lloyd Gtorge napotka przeszkody nie do przezwycię­
żenia, cała politykd przytem jest obliczona na baidzo 
krótką metę. Jeżehbi*,nawet bolszewicy, któ-ych sy­
tuacją wewnętrzną mą, być. według informacji „Mor- 
ning j»ost“ . nlczmitrnie ciężka i niepeuma, w danej 
Chwili zgodzili się na daleko idące ustępstwa, nie za­
pobiegłoby) to konieczności zwalczania riebezpieczeń- 
BCWn w  Azjii Bowiem bolszewizm, zwątpiwszy o try­
umfach w Europie, dyiy świadomie i' celowo do orre- 
c;v/stcwlenia Jej Azji, nie w y .-u ,,-  się przeto tak 
uitwej i pomyślnej agitacji, choćby składał p s im ^ r . 
sśŁze przy.zeczenia- V 1 roźnemi rą w Azji nie Jego 
Czerwone armje. Kórych zarewne nie będzie óp-ł 
ram wysłać, lecz sojusz z żywiołami mcwdowolonc- 
Pjb zwrac-ającemi się głównie przeciwko Wi“*k:,-'i 
Bry. .njl, sojiss, do którego bo’ zewics wnoszą u
r e „ Ś 6  szerzenia agltacfi wywrotowej i «rodld 
Wnansow® M

B. W-sintyftski.

bjicy czytali słowa: Petro de Bnino VIadisiaviensi | 
rcńiifici religioso et sapienii posltnm procuratione | 
Callimaclii experifcntts am.ci conoordissini anno 
MCCCCLXXXXIII. (1493). Słifśznie prostuje to mnie­
manie Dettloff utrzymując, źe Kallimaeh przed śmier- 
cia biskupa, któ’ a nastąpiła dopiero 1494. nie móg za- 
ma~iać ini ustawiać nagrocka, że zatem tablica 
ta w innyru celu dla żyjącego jeszcze biskupa jako 
pamiątkowa tabLca została ułożona, a później dopie­
ro do gotowego grobowca wsadzona.

Tak więc mamy chronologie marmurowych dziel 
Wita Stwosza z epoki krakowsilej ustaloną,

Najpierw powstaje 1 omnik Kazimierza Jagielloń­
czyka w katedrze Wawelu zamówiony i zaczęty 
z ar? po śmierci króla 14T2 (1 '  7 llpca), fdedy skoń­
czony, niewiadomo, prawdopodoonie nie w 1492, lecz

^^Naśtępnie przychodzi zamówienie na płytę gro­
bową kardynał? Zbigniew*. Oleśnickiego w Gnieźnie,
49 (po 2 lutego), która została zaczęta w tymże ro­

ku, a skończona pod koniec 1495 lub z początkiem 
1496 r.

Wreszcie na zamówienie Filipa Kalbmacha 1494 
i Krzesłaua z Kurozwęl. 1494 lub 1495 zaczęty i wyr 
konanv został pomnik ilskupa Piotra-Lnina we Wło­
cławku przy pomocy Jorga Hubeka % Passawy (1494

~~ ^ędne więc trzy mniemani 1 dotj-chczasowt ia- 
Knbv pomnik wawelski zaczęty b-d już prze<j 1492, 
uivta mieźnieńska j*uż 1493 wykonana, a pomnik 
v łoc, iwski w tymże roku 1493 by skończmiy ą 
orzyna1-  liej był zamówiony, tern samem upadają 1 
zostają M ściśle naukowy sposób sprostowane.

W omówionej rozprawie rai nam 1 s. Oeitlofl 
•BTÓb s metody historycznej, zastosowanej w msteuf
Łiuid. i w ™ m  f i  D4uka* %  dice »

mPdzieto" l na własnym siać “gruncie, mus; 
glw«ć własną metoją, odrębną od m S  y

t e -  t e r s s s  d iisgs,
dokumenta t  i  zapiski archiwuli • la f  e"
!sż»ki i  idłem są moąumentaTflSSISf ^  
sz;uki. Metoda historyczno S  
tern, że historyk sztuki opiera s edv.S 
kach sztuki, zestawia jedne z druSemf • na.,por 
czysto stylistycznych wla^: sv0ści " a
dzić wnioski i pewne nogAmienia dni 
kiedy i kto dane dz\elo wykonał i’ w ś S f h S n ^ 6 
wów ono powstało. Naturalni* S S  . WsIch ^  
Jest "-mełnie pewne, lecz tvlkn to
pr.wdoporobne, hipotetyczne, w  k S d y m  'f  V”  
uzasadnione. Dlatego pożądana i * l ł  ^  azie 
niewątplis >go twierdzenia faktu S t ^  zupelnej 
moc ze strony historyka, k tórv  n^ST*02® ' c 
arc.iiwaln.ych może również r w s t r z y g ^ f  ht
’ od w pływ em  w ykbnał dane*?^ i 1 ’ K1C: 
czne. W tedy  te dwie nauki sit i i z ^ L  0  irt:' ; 
gą objaśnia. ę 'izupełmają, ;ftUna

Leęz Jakkolwiek metoda c zv < t*  u- 
odkrycia prawdy artystycznej Lsi d i S 1"5̂ 1 
pewniejsi fr przecież hu oryk Stukf S °  * 
winien z niej zrezygnować, jeśli w  0 ^  
Wiedzy? którą reprezentuje >bvh te
modzi-lna. A vciec z rozmysłu n 1
mniej może rominąć wszystki* ?n . ? przyT 
W > «  operowa
wlistycznomL Jako £ 3 TSSŁnTSfS!1®! 

W  w leiaej , ubie historyki,,,, s a S
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P rz e g lą d  p o p ( t y c z n y .
„Gazeta Warszawska" o p. Daszyńskim, Jako 

następy po P. Patku.
Prowokacyjna kandydatwa p. Daszyńskiego na 

tostępcę po P. Patku, dala „Gazecie Warszawskiej" 
powód do wypowiedzenia następujących v  tym 
względzie uwai

Symbolem polityki, orientującej się zdecydowa­
nie ku Berlinowi, jest kandydatura p. Daszewskiego 
na ministra spraw zagranicznych, imię jego, cała 
jfego przeszłość, jego konseicwentna polityka od pier­
wszego dnia wojny mówią pod t^m względem tyle 
ite i najbardziej krótkowzroczne oko musi dostizedz, 
dokąd to wiedzie, — że wiedzie to do przekreślenia 
tej linji politycznej, która poprowadziła Polskf wspól­
nie z wielklnu narodami zwycięskimi do Wersalu, — 
ze wiedzie to do wkroczenia m_ tory, na które prożno 
Idotąd usiłowały pchnąć większość społeczeńt.wa, 
czyuniki niegdyś austro-, później germauofilskie.

P. Daszyński oznacza bankructwo polityczne w 
odniejieniu do wc Eny światowej, bo zwyciężyli ajen­
c i  a legły Austro-Węgry i legły Niemcy, a z klęski 
Ich wyrosła Polska zjednoczona % dostępem do rao- 
■'za, o której p. Daszyński i przyjaciele jegc nie umie­
li w swoim czasie mówić inaczej, lak T- r&nją na 
“ stacb

Ale p. Daszyński 1 Iego obóz Jest ponadto ban­
krutem politycznym i w Wojnie, którą d*iś Polska 
toczy na wschodzie.

Sprawa stoi jasno: p. Daszyński, jako minister
ipraw zagranicznych byłby prowokacją dla społe­
czeństwa polsidego i prowokacją dla rządów i naro 
dów z Polską sprzymierzonych.

Porwierzenia teki spraw zagranicznych p. Da­
szyńskiemu nie uniewinniłby zgoła argument, że on 
właśnie rzekomo jest powołtny do zawarcia pokoju 
K bolszewikami W Moskwie pamięta się aż nadto 
doh rze o tem, że p. Daszyński i P. P. S, — wbrew 
rzucanym przez siebie w polskie masy lobotnicze 
jasłom pokojowym — przeforsował u nas politykę 
yojenną, dążącą do oderwania Ukrainy od Rosji 

fA na fakt ten patrzą i patrzeć bfdą bolszewicy z te­
go samego stanowiska, co nacjonaliści rosyjscy Ł t. zn. 
fce stanowiska rosyjskiego. Przeto i pod rym kątem 
Widzenia ujęcie steru spraw zagranicznych przez p. 
Daszyńskiego oznaczałoby nie korzyść, de szkodę 
państwa, nie zbliżyłoby Polski do potfoju, lecz oddal’- 
loby <ą od niego.

Perfidna obłuda „Robotnika".
„Robotnik", który do niedawna z niezwykłym 

temperamentem bojowym podsycał ideoiogję =dera- 
cji polsko-ukraińskiej, uagle do ewakuacji Kf'owu 
wpadł w dziwnie elegijny i pokojowy nastrój. Ci sam* 
Obłudni „towarzysze", którzy dó wczoraj niemal 
parli żołnierza naszego na wschód dla obcej, wrogie! 
sprawy, dzisiaj — gdy polityczna ta CKskursja spaliła 
na panewce — wzdycha obłudnie za pokotem. De­
klamacja „Robotnika" jest wysoka, wyrzuty sum e- 
nia s'uszre, bicie się w piersi aż nadto głośne, kodo- 
kwik wielce charakterystyczny — w tem tylko sęk, 
Jak pp socjaliści wyobrażają sobie zawarcie pokoju 
dzisiaj, gdy bolszewicy gromadzą coraz więcej sil na 
frontach i brakiem animuszu wcale nie grzeszą.

Oto próbki tej jeremjady „Robotnika":
Najprawdziwszą z prawd strategicznych jest — 

zmienność wojennego szczęści Dlatego złą jest po-
mmm■ j a w y — — ■— n » w — — —  m n iw j

to mu tego nikt nie biom; musi jednar wiedy na 
dwóch polach i w dwóch kierunkach równocześnie 
pracować, co z pewnością przeszkadza w •wyrobie­
niu się i w specjalizowaniu w jednym kierunku. Nie­
zawodnie jest to ideałem być wielostronnym czy na­
wet wszechstronnym, ale na tem zwykle cierpi pogłę 
blenie własnej gałęzi wiedzy, W tyir wypadku praca 
jtnusi być podzielona między historyka, a historyk* 
sztuki I gdy obaj wspólnie około jednegio i tego sa­
mego tematu pracują wtedy dopiero stan jest idealny.

Ks. Dettiof' Któremu nie ir.ożna odmówić bystrości 
1 metody prawdziwie naukowej przechodzi w rojprał- 
wie omawianej na teren nauk histor. Opierając się w 
Swych badnniaeh i poszukiwaniach jedyni* na źródłach 
arctawainych nigdzie ani słówkiem nie wspomina o 
właściwościach stylistycznych 3 dzieł marmurowych 
Stwosza po których możnaby wcześniejsi od pó­
źniejszych cdrńżnić. Niezawodnie ićżnii * stylistycz­
ne między grobowcem królewskim na Wawelu, a o 
jeden ro: późniejszą p!vta Oleśnickiego i <• rok, czy 
dwa lan późniejszym nagrobkiem Piotra z Bnina nie 
będą wdellae. a jeśli będą, tc •wszelkie wnioski na ten
*esuat, który z tych marmurów Jest wcześniejszy, a 
1 tóry późniejszy, muszą być z natury rzeczy bardzo 
Problematycznej wartości. Mimo to hlstory!:, który 
nie uwzględnia właściwości stylistycznych, przestaje 
być historykiem sztuki (Kunsfliistorik^r), a staje sij 
historykiem, którego przedmiot tylko leży w zakresie 
sztuki

Takim jest w naszym wypadku ks. Dettleff. Lecz 
choć w ostatnie] rozprawce przeszedł na teren nie 
swój, his orja sztuki ma mu wiele do za% dzięczenla i 
Jest to ceuna zdobycz naukowa, źe ustalił daty trzech 
arcydzieł Wita Stwosza z epoki kratew-ddej i spro­
stował i-otyetaczasowe pod tyra względem mnlema- 
aia, mniej łub więcej błędne.

.Tładysraw Żyta,
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lityka, któr* zbyt dufną jest w  silę oręża i ślepe w to 
wierzy, że w końcu przeciwnika powalimy i warunki 
pokoju mu podyktujemy. Przestrzegaliśmy ciągle 
przed taką polityką, a niedawno z powodu wyprawy 
na Kijów, podkreślaliśmy kilkakrotnie i z naciskiem, 
że wzięcie Kijowa nie jest rozstrzygnięciem ant woj­
ny, ani sprawy ukraińskiej, że kryje w sobie powa­
żne niebezpieczeństwa, z których najwainiejszem 
Jest przedłużanie wojny bez -*elu i potrzeby.

Obecnie chyba już wsŁrscy przekonali się, że 
to nie tak łatwo o orężne rozstrzygnięcie, o przecię­
cie mieczem wschodniego węzła I teraz chyb; już 
czas ostatni, abyśmy wydobyli się z kołobiegu ofen ­
syw i kontrofensyw i abyśmy na serjo wzięli się do 
robienia pokoju.

Słyszeliśmy o tym „prestige‘u“ wojennym i po­
litycznym — słyszeliśmy po wzięciu Kijowa tryum­
falne opowieści, iako staliśmy się mocarstwem, trzy- 
mającem w swym ręku losy Wschodu, jako zgoła ra­
nem okiem pntrza na nas w  Europie, jako nawet An- 
ija zmienia pod wpływem tych zwycięstw niechętna 
w  stosunku do nas politykę.

Cóż się okazało? Oto wyprawa na Kijów nspo- 
Boliła przeciwko aam wrogo opmję publiczną w Eu­
ropie. Móra widziała w nas n:ącicieli pokoju. A jeżęli 
chodzi a „prestige" to późniejsze wypadki nie pod­
trzymały go. Czy znowu ruainy sie bić o to, żeby 
ten „prestige" naprawić"?

Smutnie wyglądałby ten „prestige", gdyby go 
miał swoją „bluszczowością" podtrzymywać p. Igna­
cy Daszyński, jako minister spraw zagranicznych.

Gabinet Głoilttttego.
Król Wiktor Emanuel III powiwzył utworzenie, 

gabinetu włoskiego G. GioHttfemu, chyba najs- ł̂ziw- 
Bzem. z polityków z półwyspu, jest on bowiem 80- 
letnim starcem. Do gabinetu Glolitti‘ego mają wejść 
przedstawiciele stronnictwa katolickiego ludowego 
(wymieniają posłów Medę i Maurę), a iaki* socjaliśb 
(Turati i Treves), słowem te głównie żywioły polity­
czne, które obaliły gabinet NittTego.

Giolittl, zręczny gracz polityczny, kró^y kilka­
krotnie w ciągu dwudziestu lat ostatnich powracał 
do władzy, zosta! vsKutek sprzyjających okoliczności 
znowu postawiony u steru państwa. Wątpić można, 
czy to będzie z pożytkiem Włoch.

Giolitti był jednym z filarów trć jprzymlerza, do 
ostatniej chwiłi przed wojną intrygował, za*vieraf 
haniebne konwencje (konwencja morska n. p„ zmie­
rzająca do ustalenia przewagi Niemiec na morzu 
Sródziemnem i t. p.) z państwami centralneml prze­
ciw Entencie, odciągał wci-fż Włochy od walki z na­
turalnym ich wrogiem — Austrią.

Żywioły niepewne nod względem narodowym i 
państwowym, Jik socjaliści, przyczyniły się głównie 
do wyriesienia bankruta politycznego nie po co chy­
ba, żeby pozwolić mu na ratowanie zagrożonej we- 
wnętrznemi zatargami ojczyzny.

Powołanie Giolittfego, nie .dając rękojmi popra­
wy stosunków wewnętrzuycŁ, odbije się fatalnie na 
polityce zewnętrznej Włoch.

Sprawa rozbrajania Niemiec
Paryż, (Rad.) W  odpowiedzi Ja Intelekcie je­

dnego 2 posłów oświadczył Lloyd George, że mię­
dzynarodowa komisją kontrolująca icenifc niemie­
ckie siły zbrojne w  dniu 10 maja na 270.000 ludri. 
Władze wojskowe niemieckie oświadczyły w  mie­
siąc później, tj. 10 czerwca, że siły zbrojne został/ 
zredukowane do 200.000 ludzi, a stan wojska w  stre­
fie neutralne,' wynosił 10 batalionów, 5 szwadronów 
I 1 baterję. Komisja kontrolująca nie zakończyła swo­
ich czynności, ale widać już poważną redukcję armii 
niemieckiej, dokonaną w c*ągu ostatnich miesięcy. 
Rząd niemiecki wydał rozkaz demobilfzacyjny i roz­
brojenia wojska, lecz pomimo tego wnieśli Niemcy 
prośbę o pozwolenie na zachowanie uzbrój wiej poli­
cji. „Times" pisze, że Francuzi mają zupełną rację, 
domagając się zupełnego rozbrojenia Niemiec, zgo­
dnie z traktatem pokojowy i. Od tej kwestii zależy 
przyszłość traktatu. Jesteśmy szczęśliwi — piszą 
dzienniki francuz! ie -  że rząd 1 naród angielski zga­
dzają się w zupełności z Francją co do. tego punktu. 
Z drugiej strony „Beri. Tageblatt" Podaje, że Niemcy 
przesłali do Paryża notę, w której proszą o przed­
łużenie terminu zachowania 200.000 rnnji do 10 paź­
dziernika. Not? ta charakteryzuje najlepiej politykę 
niemiecką.

Nauen. (Rad.) „Beri. Tageblatt" donosi, żc w 
Paryżu została wręczona nota ni? niecka domagająca 
się przedłużenia do 10 października terminu, do któ­
rego Niemcy mogliby utrzymać pod b-onią 200.000 
ludzi

t a fo ro  y Bojftof Węgier.
Zwązek robotników transportowych w Smit­

ha: npton odniósł się z natarczywem wezwaniom do 
międzynarodowego związku zawodowców o zawie­
szenie od ?0 czerwca zupełnej blokady i bojkotr 
światowego nad Węgrami. Od tego dnia Węgry mają 
być zupełnie odcięte od świata, nie może się tam 
dostać żacen list, żaden lelegtarh. ustać ma wszelki 
ru< h handlowy, dostawi środków żywności, surow­
ców, węgla eK* — —  — . —  -

Powodem dla którego rzesze robotnicze chd
zastosować tak surowy środek, pozostający dotąd 
chyba bez przyktadu, mają oyć gwałty i prześladd 
wania szerzące się na Węg^ech. Na zebraniu w 
Soufhampton podnoszono, źe szaleje fam biały ter 
ror, że ofiarą jego pada ludność pochodzenia ży dow> 
skiego, opowiadano też o tysiącach, które giną bet 
sądu i śladu, o niebywałycn okrucieństwach itp <

Możnaby sądzić, że znajduteray aę już w <ty# 
sranie idealnej doskonałości, w któryir poczuci* 
wspólnoty moralnej i cyw.lizacyjnej doszło rak wy­
soko, iż wykroczenie przec.w prawom ludzkość, w 
jednym kącie Europy znajduje bezzwłocznie odgłos 
i namiętny protest * diugim. Sceptyk atoli, który 
był już nieraz świadkiem tegc. jak gwałty i okrr* 
cieńsrw i popełniane wśród jednego narodu w tejże, 
samej i 'dżinie europejskiej spo ykały się jeno z głu* 
chem milczeniem lub wzruszeniem ramion gdzieir 
dziej, zechce przyjrzeć się z blizka obecnemu pory-1 
wo\/i oburzonej moralności, wówczas ujrzy jej rysy 
w formach mniej ■‘oskonałych i o cokolwiek dwuzna- 
cznej szlachetności. i

Nie wiemy dokładnie co się dzieje na Węgrzech. 
Zdaje się jednak być pewnem, że — co można było! 
zresztą przewidywać i co jest niejako naturaReni 
następstwem — ludność bierze odwet za terror bol­
szewicki i za popełniane mordy na tych, którzy przy 
tym terrorze byli współczynnl .Prawdopodobnie pa­
dają przyteni także i ofiary niewinne. Wszystko to 
jest możliwe. Rozmiarów atoli tego odwetu nie zna­
my, rożne zaś opowiadania o strasznych znęcaniacr. 
się i gwałtach, nawet „N. Fr. Press.;", której chybii 
nie można posądzać o tendencje antisemukie uważa 
za mocno przesadzone.

Niewątpliwie każdy człowiek cywilizowany nie 
powstrzyma się od najsurowszego potępienia tego ro­
dzaju aktów samosądu i gwałtów, chociażby nawet 
uważał je zł przyrodniczy objaw naturalnej reakcji 
Lecz taksamo spotkać się muszą z odruchem takiej 
samej odrazy stokroć sroższe rządy Beli Kuhna f 
Samuelego. Czemuż jednak tesame rzesze robotnicze 
które teraz żądają wyobcowania Węgier z rodzinj 
europejskiej, milczały wówczas, gdy Durni spławiał 
setki tmpów okrutnie pomordowanych? Tłumaczenie 
często wyciągane, źe była to rewolucja, która pocią­
gać musi zawsze krwawe ofiary, stosuje się również 
dobrze w obu razach, wszakże obalenie boNzewiznn 
w Peszcie było także przewrotem Dlaczegóż wte­
dy te masy robotnicze angielskie nie podnosiły pro­
testów oburzenia i me wołały o bojkot?

Odpowiedź jasna: oh cnie chodzi o żydów, na 
Ictórych głównie masy biorą odwet, posądzając ich 
o simipatje bolszewickie. Aryjczycy mogą sobie gi­
nąć, krzywdy atoli wywa dzane plemieniu semickie 
mu są już sprawr ogólnie europejską. Ilekroć tei 
gdzieś, w jakiemś miejscu w Europie wyrządzony 
zostanie jakiś gwa,t temu plemieniu, można vtedy 
być pewnym, że wyciągnie się zaraz w jego obroni? 
z lamusa, gdzie leża-wśród itarego rupiecia, óżnę 
hasła praw ludzkości humanitaryzmu itd.

Początek zaś tego szlachetnego odruchu zawszi 
w  krainie ♦ych haseł — Anglji.

Mamy do czynienia z objawem podobnym temu. 
co ów kiedy po miastach 1 miasteczkach ukraińskidi 
bandy rosyjskie wy rzynały tysiące żydów a w Lon­
dynie tymczasem urządzono olbrzymi żałobny pochód 
z powodu żydowskich pogromów... w Polsce. W Obe­
cnej zaś chwili jesteśmy świadkami jak w tejże samej 
Anglji nie mówi się już o bojkocie bolszewicidej Ro­
sji a marzy się jeno o nawiązaniu najściślejszych sto­
sunków hąjidlowych z rządem sowietów, na którym 
ciążą mordy i niesłychane krerw mrożące okrucień­
stwa czerezwyczajek. Mimo to odraza do tych rzą­
dów jest w cezach „Daily News", organu sffr najbar­
dziej liberalnym humanitaryzmem przepojonych, u- 
czuciem, Jakie żyw*/ mogą chyba . „podstarzałe „in­
ny"

Tajemnica się wyda w jaki sposób żywioł żydyrr. 
ski zdołał tak silnie wkorzenić swe wpływy na grun­
cie angielskim. Wyjaśni sie to. skoro uprzytomnimy 
sobie fakt, że pośród wszystkich narodów Europy 
angielski tworzy środowisko, w którem żywioł ten 
najlepiej natrafi się aklimatyzować, najmniej stosunko­
wo tracąc ze swej psychiki 1 najmniei potrzebując sio 
maskować. 7. powodów różnorodnych, tkwiących w 
rodzaju psychiki angielskiej tracycf! I penująeych po­
jęć. jęst on tu narażony na mniej to ć  niż gdzieindziej, 
a za to znajdzie dwa punkty styczne: Stary testament 
! zamiłowanie w handlu. Zabiegi angielskie cechowa­
ła trad-rcyfiiie przewara interesów nandlor-ych rad 
politycznymi.

Znajdując grunt tak podaitny żywioł żydowski o- 
brał tam sobie światowy punkt orarda. Na długo 
przed końcem wojny światowej bo w r. 1915 zgrom; 
dzenie notablów żydowskich ze wszystkich krajów, 
zebrane w Londynie, zapowiadało, iż żydowstwro u- 
czyni rzecznikiem swych interesów przy przyszłym 
kongresie pokojowym rząd angielski Anglia stała się 
polityczną ostoją źydowstwa. Latwot.0 Przystosowa­
nia się do warunków miejscowych sprowadziła tam 
sprawę żydowską niemal do tego punktu, gdzie staje 
się ma tylko kwestją wyznaniowrą: pozbawiła ją, o- 
strych cech narodowościowych, społecznych i ekono* 
micznych. Z drugiej stronj skutkiem tego rrz^dętn? 
ogół angielski zupełnie nie rozumie Istoty kwc ży­
dowskiej tak, jr1- ona się przedstawia na kety- itck 
Spostrzec to było można choćbv w czasie zajii-ująoel 
dyskusji Jaka w* początkach tego roku c iu r  U d l
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Generał Lisiuwski - 
r pożyczce Odrodzenia.

Ola wofskcwych żyjących z ga­
fy, najlepszą lokatą oszczędzonego 
i roszą jest nabywanie Pożyczki we­
wnętrznej Państwowe,, gdyż z jednej 
strony, wobec drożyzny obecnej I 
małej warości pieniędzy, a z dru­
giej strony — ekonomicznej przy1- 
szłości na z,go kraju, ^dyme po­
życzka przyspoży wartości zebranej 
kwocie i umożliwi z czasem urze­
czywistnienie marzeń każdego woj­
skowego — nabycie jakiej posil ■ 
dłości.

Wielokrotnie styrzarem w Rosji, 
podczas orgji waiuty papierowej 
bolszewickiej, że jedyną walutą re­
alną, zamienną w przyszłej Roąji 
będą pożyczki państwowe.

( - )  LISTO WSKI
^  gtitm l ppomcznik i dowódca 2  crmfL

w  łan ach .Timesa1' na fnmat stosunini żydów a< boJ- 
szewiznij. W stałe] rubryce głosów publiczności p *  
ruszał ktoś rolę przewodiią. Jaką (• grywają żydzi w  
i uchu bolszewickim i nadmierny :h uć/sial w sowie­
tach, gdzie na kilkudziesięciu kotnlsa zy jest tylko Mi­
ku Rosjan. Wywołało to replik# czujnych oanó 
2angw:łiów i Couenów. odezwały sic jednak i Inne 
głosy omawiające ogolne znaczenie i olę żydów w 
Europie. Niektóre objawiały pewną znajomość stosun­
ków kontynentalnych. Większość atoli stwierdzała, 
Że ogół angielski najzupełniej nie zdaje sobie sprawy 
zc znaczenia kwestii żydowskiej i źe to co Jest ot i* 
ihem samoobrony innych narodów, bierze za wypływ 
jurnie nienawiści religijnej albo za szczs cwv oł»- 
ł*w tóechcd rasowej — dwóch czynnik w przeto, rtó- 
te w oczach rosielskich słusznie nie mogą znaleźć w 
obecnem stuleciu usnrawiedliv fetila.^

Albion Stał sic przeito podporę SMiit. jzukafi on 
tam będzie zawsze pomocy 1 stamtad będzie pornsz>~ 
ŚWtófł »we sprężany ilekroć na Jakim punkc^ Eurrry 
naród Izraela pooadnłe w uciemiężeni s — chyba, że 
wvżs; e jakieś W zględy na własne interesy nakażą 
milczenie. Wtedy usłyszymy Jeno słowa, któręml 
ks. Sznarhachowskiego odezwali sit wysłańcy ludnc- 
śd żydowskiej masakrowane1 Jrezlttoś de przez ukta- 
Ift bandy na Wołyniu 1 Kflowszczyżnler „Nam te­
go niówić nie łolno—"

Smolna prawda.

na „Slow PolshlB*
przyjnttla  ŁdmialstiiiCja 

Lwów, u lica  Zlm orowiona fi 11—15.

-Rzeczpospolita" fcgan stofocy blizko kierowni­
ka naszego rządu, omawiając osta. le wypadki, wy­
raża opinię, że winę ponosi nie rząd, *le naczelne |J>  
wództwo wojskowe. Korzystając z tego. że w War­
szawie nie znalazł ślę tak udważn. dworsko-serwil!- 
styezn.v referent prasowy przy OOP. któryby sąd 
powyższy uznał za zbroinię pr ôclw sile zbrojnej 
piuistwa — możemy zapewne, nie narażając się na 
konfiskatę, przedrikować te uwagi:

„W chwili poważnych niepowodzeń zdrowe i 
chc .ce żyć spo ęczeństwo za1: sze, jak świat światem, 
postępuje i postąpić musi w ien sam sposób:

mzedewsz: jtkiem prewdzie śmiało spojrzeć 
v  oczy T ...

d̂rasu zgodnie stanąć ao rartn u, 
wreszcie ustalić błędy i usunąć przyczyny zła* 

aby się zabezpieczyć przed dalszemi szkodam5. 
Prawda Jest smutna,
W f*yczniu tece roku było Usnę, - t  wchodzimy 

w ^ e s  zawierania pokoju z bolszewicką Rosy*. By­
ło to jasne z .rzęch przyczyn. Po pierwsze alatego, 
że bolszewicy zwrócili się do nas dwukrotnie, 23-go 
grudnia i 29-go stycznia, o zawarcie pokoju, zobo­
wiązując się nie przekraczać linii frontu. Powtóre 
dlatego, że równocześnie u naszych sprzymierzeńców 
zachodnich zaszedł zwrot w stosunku do bolszewi­
ków, wyraźnie i dobitnie stwierdzony dwiema uchwa 
land Rady Najwyższej: ló stycznia o nawiązaniu sto­
sunków handlowych * bolszewikami, a 24 .. tego o 
niemożności dorndzanl? nam dalszej wojny, Wreszcie 
zaś dlatego, że Unją frontu ze styc n . ta ii*g ęli ? 
n&ogól biorąc, granicy które pr^gnęDrny tiry kać dla 
naszego państwa, W t/ch warunke :h I rząd i wszy­
stkie, bez wyjątku, stronnictw sejmowe zgodnie a- 
znały, że należy przystąpić do zawierania pokoju.

Lecz pojawiła się wtedy myśl i dążność odmien­
na. Ta mianowicie myśl, że najważniejszą sprawą nie 
jest wcale zawarcie pokoju i ustalenie Ta.dc i-scho- 
dnich państw* polskiego. Tylko :o? Tworzenie pań­
stwa ukraińskiego 1 md ód na Kijów.

Tę Śmiałą i upajającą wyobraźnie m yf Tyyunf 
lo nasze naczelne dowództwo wojskowe. A ponie­
waż przywykło ono w zakresie spraw wschodnich 
do kierownictwa nie tylko wojskowego, ale j polity­
cznego, więc rychło, przygotowując układy ukraiń­
skie * tworząc siły zbrojne ukraińskie, oraz rząd u 
kraiński, przeparło wą myśl. Przedstawiając lei 
przeparcie iakr wyłączną zasługę naczelnego do­
wództwa I Jego daleko widzącej polityki, zapewniano 
że w ten właśnie sposób rajłacb^ zmusimy bolsze­
wików do pokoju,

A dzisiu?
Dzisiaj widzimy, Ee uranio; fi lekkomyślna f 

z gruntu błędna, zupełnie zawiodła. Zmarnowaliśmy 
sześć miesięcy w okresie, kiedy każdy dzłsrt jest 
dro»- Roztrwoniliśm: duży zarb  pomyślnych oko­
liczności I ciężki, Adamie polityczno ze styc*n«* 
przyjdzie nam spełniać w czerwcu w nierównie tru­
dniejszych warunkach.

To jest smutna prawda chwili obecnej. UkrywaS 
Ją przed sobą samymi, rd - widz! Ją świat cały, na 
nic się nie przyda, a duźoby -szkodziło. Lękać się 
Jej nie trzeba. Trzeba Ją tylko Jasno widzieć. 1 1 ć  Ht 
ratunku*4.

------------- IW
JTTLJUSZ GERMAN.

■<■■■— *

. Poza śmierć daleko.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy),
Lecz przer to zmęczenie przebijał się Jak_Ujłm- 

|ące w yse.ru-: slorce przez opary biednych mgifi 
miech, smugę bezbrzeżnego umilow, ?i;t n̂ ez”f ? 5rc 
słodkich tajemnic rzucający w nieskouCzoiKJ ,̂ 
ii ech zapalający dziecinne ufne lam**'- świę 

u anielskich ołtarzy, uśmiech, ,który P lckno  nMo- 
e wznosił tak wysoko,<że nie mogły 2° hj 
ć  pojęcia grzechu i zniszczenia. I wiedąała, 
rarze. w mgławicowym ioue przed fal 
prosie, śmieją się tak samo k om, I J 
llech w nich zobacz:da facao wyraźn a, 
zejrzystej tafli kryszułow^ tonj. „śmle-
-  O terrz jestem naprawdę ładna, gdy
am. -  szepnęła. -  Ch lałabym zawsze b3 ó «».

0]>arl3 Się dłońmi o >r«gi wanny, wniosła wr 
rę migdałowce oczy rozkwitłe śmiałym czar .
-  W CC to tak się śnie je do dl,ch^ ' ^ łe zkąi 
egłaiT w-dzieć sw'ój uśmiech bez *us5 a-

Zdziwiła się przyjemnie, bc-z c.-nia boiażni
-  Jes^ś tu leszcze ty, któryś mnie pogłaskał po

acnr . ,

S M *  ̂ S S S  
•SS?SS5! r 3!S 2̂5d trącił srebrzystym drgmemem o struny tej

A może J^teś tu oto* W eś vn y  mnie ere w e  
ł tera* widacć d f  Już nie

Zerwała się, wyskoczyła z wanny, otuliła się 
szybko cala kąpielowym płaszczem, że z poza mięk­
kich -wodów wyglądała tylko twarz jakb^ małej pu­
stelnicy. , _  .

Zsunęła zmarszczyła czoło z natężoną u-
y o  pro_

_  Dlaczego ty traaz dałeś ml mak? To ćofljdę- 
cle- te fr«u,oiskie wiersze, których nigdy ile ^ysza- 
łam a które zrozumiałam, potem znowu polskie... Pra­
wda że tam chyba różnice słów i Języków rlc nie 
znaczą... Dlaczego właśnie teraz?

Nagle rozpromieniła się cała jej schor ma w 
kapturze płaszcza twarz połyskiem maaowym ju-

. ^  ż wieml Gdym pomyślały że tylko sam 
kształt c'«la, sair uszialt bez maszynerii krwistej Jest 
prawdą, która nie zginie, to o tę moją m„śl zacze­
pił się twój błysk, w niej spotkałam się z tobą...

Dziecinna rozmarzona uciecha falkami Iśnfla w 
jej źrenicach.

— Duchy, czy Jak was rszw*ć. Jesteście wciąż 
kolo nas błądzicie, czekając, od kog. zabłyśnie pro­
mień do’ waszego światła podobny, I wted^ dopiero 
spadają dobre bli^kawdce, takie krótkie, tak sft*sz-

^ P rzycisn ęła  w rozkosznem zapamiętaniu ręce do 
twarzy.

— Jhciałeś mi powiedzieć, ze to tajemnicze co nas 
czeka, nie>j est groźne...

~  Chciałeś ztamtąd zawołać do mnie z pociechą. 
Czy to przez wdzięczność za to, że posłyszawszy raz 
twe nazwisko i żartobliwe słowa o młodzieńcu z o- 
czami zakochanej panny, i łabędzią szyją idącym n* 
śmie-c. przylgnęłam nie wiem czemu, w ŝzystkiem, 
co poza zwykłym dnlen i zwykłą nocą rwało się 
we pinie i :  szczęścia całą oszukaną prze;; moje życie 
tęskno^cją — do twej urody, zapomnianej Już może 
prze- wszystkich, ikody, ktdr,“ nie zostali na ĉmeata-

Sprana rers'1 w bidze na:oddv.
Lyon. (Radio.) Radu Lig! narodów zenrałr się 

poniedziałek w Londynie dla załatwienia prośby rzą­
du perskiego, wniesionej na podstawie art 12 i 17 
traktatu, o Interwencję z powodu najazdu bolszewi 
ckitgo. Według informacji ,-Petil Parisieri“ del:gad 
nie m^gli powziąć di-cyzji. Jutro ma się odbyć kon­
ferencja delegatów perskich z p Fburieu przedsta­
wicielem r*ancj!.

Horsea, (Rad.) W Londynie odbyło się "wczoraj 
posiedzenie Rady Ligi narodów, na którem zastana- 
wiajjo się nad sprawą ewentualne] interwencji zbroj- 
lej z powodu napadu bolszewików na Persję, gdzie 

bolszewicy zajęli kilka miejscowości.
Lyon.- (Rad ) W poniedziałk zebrała się w L on­

dynie rada LLń narodów, aby zbadać prośbę rządu 
perskiego Prośba ta; opierając się ns art. tl 1 17, za­
prasza członków Ligi do interwencji w celu położe­
nia końca mpadom bolszewickim. Wedle .Petit Pa- 
risien“ , delegaci dotąd nie powzięli decyzji. Na "wto­
rek zwołano konferencję delegatów perskich z repre­
zentantem F ancji. •

Przed * ozstrzygnięciem ?
i  J

CIESŻY^, 13 czerwca.
W nerwowem oczekiwaniu upływają nam dni. 

Co się dzieje poza nami, coś, co o  naszym lesie 
rozstrzygnie na wieki może całe, nic więc dziw­
nego, iż naprężenie nerwów wśród mieszkańców 
Ślijska doszło do maksimum.

Charakterystycznem jest, jak w sprewie. ta- 
jemnicą jeszcze okrytego, rozstrzygnięcia sporu o 
Śląsk Cieszyński odmiennie zachowuje się prasa 
polska, czeska i niemiecka. Polacy milczą, tylko 
pilme nadsłuchują wszystkich wieści, jakie z różnych 
stron nadchodź- i sk-zętnie je notują. Znać z, raz 
prawego właściciela Ziemi Cieszyńskiej —  w sku-i 
pieniu i ciszy bacznie śledzi rozwój sprawy, usta­
wicznie patrzy przeciwnikowi w oczy, by z nich 
* yczytać, co za cios wróg gotujt i obmyśla, jak go 
odparować. ■

Czech natomiast dużo krzyczy, puszcz? kaczkę! 
dziennikarską po kaczce, niby briony próbne, li 
haczyk z przynętą, '-o  napastnik nacierający, a 
chytry, bo udajeL baranka I pokrzywdzo ti o-, 
flarę.

Niemiec znowu z zadowoleniem patrzy jak) 
g?ę dwóch bije, obmyśla tylko, czyby przy tej całej! 
awanturze on, trzeci, nie mógł czegoś skorzvstar 
Czasem zadrwi z bijących się, czasem puści jakąś 
plotkę tclem roznamiętr.ienia stron walczących, ? 
wi^c ,Morgenze tung“ napisze o okupacji ślsska 
przez wojska neutralne na dłuższy przeciąg czasu, 
-Freihe t* o tern, że soqauftci żądają uczynienia zel 
śląska republiki robotniczej, .Deutsche Post" o za-i 
machu polskim i L d.

Słów- m, wpnwn czytelnik, nawet nieznający 
kwestji i śląskiej blizka, z treści i tonu prasy 
polskiej, czeskiej i niemieckiej odgadnąć może 
jaki j ŝt stosunek do tej kwestji poszczególnych 
narodowości.

Zrojdujer się obecnie w położeniu trochę 
fałszywem — żądal śmy pleb scytu. a teraz po sle

wamm m smar
rzu. A noże tyś nie tak wygi idal naprawdę? wlec 
czy przez wdzięczność tylko...?

_  G^rby mnb ktoś shszal ślałby z pewno- 
śt ą żem zwariowała. Ale có ja na to po radzę/ 
Czp am wyraźnie dotknięcie... toki d ;iwme. Reki to 
byte Jakby w %  mitnel ręk czce, nie eka 
kwiat me -wiat... ach... jakby wstrząs od s

w w

. £dy kM,lUc: ^
Oga-nęła koło siebie zwoje płaszcz?.

— Czy Ja te wiersze Jeszcze camietsm? t w . i

P,Saw Żt y ?ie m,6v ili- 48 m! sJ- wszystko -?aJ jfra’ Wybiegł; z łazienki, wp: »  do syplalni lac ,'" 
ła przewracać w szufladach. W y -  *■> z i?
^  perfumowany Ul. «rkuSi'[, « £ £ £ %

kciaml o stói, chcłałapisać.
Nie — co ca rozpacz 

Tylko to jedno:
—jest powrotem...

nie Pamięta Już nłc

I tyli > n acfc szumi daleka, zamglo f t , - ; .  
khak sem ,ezwanie do Pieszczot t
v tonach baricaroli... “ wrie splewnh

Co to? ołuwek posuwy się bez

Ona to pisze? To nie jej ckm*  ̂ «  Memu to? Pismo przeeioL.. P» ja.
Ołówek wysuną słę z jej dłoni
I rozszt zonemi słodk,- ^

— Le mysterieux n‘est ,„  _  __ _  l m  effrayant, ma Jtfte.

■S- ( c  i f t i



Jąkamy 1 t  p* /nem zadowoleniem przyjęlibyśmy 
4 o  wiadomości, ii sprawę w drodze sądu rozjem 
czego załatwiono. Jak tc tJÓmaczyć? Kwestja do­
tyczy właściwie tylko kilku gmin granicznych, za- 
głt̂ Dia węglowego.

My co do wyniku plebiscytu na wschdd od 
r -głębia jesteśmy całkiem spokojni, bo choćby za 
Czechami padła wększość głosów niemieckich w 
B elsku i Cieszynie, choćby Cdgść gmin w sadowym 
powiecie skolsowskim, ol ęta trąjcm ślązikowskim 
poszła przeciwko nam, to i tak zyskamy większość 
I to większość imponującą. Ale grosy nie ma % bvć 
brane w rachubę jako eałość, lecz kaida gmina — 
zwłaszcza na granicy — -ozstrzyg; o sobie, w tych 
zaś granicznych gmlnacn, poza Karwina i Górną 
Suchę, Zwycięstwo nam uniemożliwiono pałką. 
Wypędzone wszystkich światlejszych Polaków a 
resztę sterosyzowano.

Dodać tu jednak trzeba, iż wiffa lęku przed 
plebiscytem i naszej porażki dotychczasowej w za- 

}biu !eży po czfśc* i po stronie naszych czynni­
ków, kierujących polityką śliską. Rad' Narodowa 
i Komitet plebiscytowy nie umiały należycie akcją 
pokierować, nie wyzysktły momentów korzystnych 
dla nas, powstrzymały lud.jość od kontrakcji wte­
dy, kiedy si? można było przed atakiem jeszcze 
obronić — brakło im zmysłu przewidującego i 
odwagi.

Nie zdawano sobie należycie sprawy ze stanu 
rzeczy i łudzono się zbytnio długo możnością prze- 
parda swoich praw na drodze legalnej. Orjen- 
tacja właściwa przyszła w końcu, aie niestety już 
zapóżuo.

Opinfa powszechna na Śląsku jest obecnie 
taka: najchętniej widzielibyśmy plebiscyt, ale w wa­
runkach sprawiedliwych, których obecnie już się 
stworzyć nie da. W ugodę z Czechami nic wierzy­
my i ugoda ta jest niemożliwą, bo my ze swoich 
praw nie ustąpimy, a oni ze swoich aspiracji też 
ustąpić nie chcą i p ) częśd nic mogą ze wzglądu 
na roznamiętnienie i apetyty, jakie w swoim obozie 
wywołali. Sąd rozjemczy, złożony ze światłych i 
bezstronnych polityków, histoiyków, etnografów i 
ekonomistów, w warunkach, jakie są obecnie, zdaje 
się być jedynie mbżliwą drogą rozstrzygnięcia 
spotu.

P. F,

     ,   -    d —

Oość już chwieiności!
Gdy Bronstcin - TrockU rakaiał ofensywę *ia 

Polskę, nie słyszeliśmy by w Moskwie wybuchły 
strajk, dla powstrzymania imperializmu bolsze*vi- 
ckiego.

Gdy socjalista Hoerslng bezwzględnie i krwawo 
tłumił na Śląsku Górnym odruch sprowokowanej 
przez Niemców ludności polskim, nie słyszeliśmy o 
strajkach w 3erline. chcących powstrzymać miecz 
katowski nad męczonym proletariatem polskim.

Gdy Polska walczyła o Galicję wrchodnlą, a 
Czesi podstępnie rzucili się na Śląsk Cijszyński, nie 
słyszeliśmy o strajkach w Pradze Czeskiej, protestu­
jących przeciw Imperializmowi czeskiemu.

Ale dziś, gdy dzięki braite.sklemu wysiłkowi 
'dzielnej armii polskiej nat.ircie bolszewickie złamane, 
a rozproszone bandy sowieckie uciekpją w  popłochu, 
gdy bojówki pruskie czeicają tylko hasła, by zrobić 
zamach w celu zgniecenia Polaków i zagarnięcia 
Śląska Górnego bez plebiscytu — gdy Czesi kuma­
ją się z bolszewikami i za przykładom Niemców 
męczą i dręc^ ludność polską na Śląsku Cieszyń­
skim, czekając tylko sposobności do zadania Im 
ciosu z tyłu — oziś w Warszawie, stolicy Polski, wy­
buchają strajki o cnarakterze tak wyraźnie polity­
cznym i antipaństwowym. te osłonki żądań ekono­
micznych są aż nadto widoczną obłudą.

Robotniku polski, czy ule rozumiesz w czyich rę­
kach .esteś nar-ędziem?

Czy rozum usz, że gotujesz sobie ni® poprawę 
bytu, lecz grób swej lepszej przyszłości? grób dla 
Ojczyzny?

Czy nie widzisz. Iż wrogowie nasi z Twoją, ro­
botnika polskiego pomocą usiłują wytworzyć w Pol­
sce beznadziejny zamęt wewnętrzny, oddający Oj­
czyznę naszą n? ich łaskę i niełaskę?

Robotniku c rtskl czy nie widzisz I nie rozumiesz?
Uważamy za swój obowiązek zaznaczyć i pod­

kreślić, że pohamowanie zamętu wzniecanego p-zez 
obca 1 wroga agitację, nie zależy wyłącznie od sa­
mych robotników ale i od reszty społeczeństwa, 
przedews^ystkiem od stanowiska Rządu pmskiego.

Stwierdzamy to otwarcie, że stanowisko Rządu 
naszego nie jest zadowalające. Ustępliwość i chwiej- 
ność wobec machinacji podszczuwaczy i agentów 
bolssewlzmu w momencie kiedy Niemcy, L.twin Cze­
si. i Bolszewicy zrobili wyraźny sojusz antyoolskl — 
Przechodzi wszelkie granire.

Gość już tegol
Rząd polski, stanowczo i energicznie zwalczają­

cy siewców zamętu w kraju, będzie miał cały na­
ród za sobą — Rzad nieadecydowany i chwiejny mo 
Łe łaitwo ujrzeć cały, chcący żyć bytem niepodległym, 
naród polaki przeciw sobie!

Dość już polityki strusiej!
-  Oość kompromisów z anarchią!

Qol4 Uczenia się z kijką przekupnych agitarów

Wzywamy wszystkich i uoołnlków poisfcjch. bez 
względu na przynależność partyjną, do stanowczego 
pneci wstawienia kię rozkładowej agitacji strajkowej 
nadużywającej podstępnie haseł ekonomicznych.

Wzywamy ęał© społeczeństwo do wytężonej sa 
moobrony przed zamachami 1 iźalców Ber lim- i 
Moskwy nr wewnętrzny npokój a nawet byt Polski/

Wzywamy Rząd. polski do energicznego zwal- 
cnria występnej roboty antypaństwowej rentów 
bołszewizmu wwystkieml •'swporządzalnemł ńilodka- 
m !--»

CHRZĘŚĆ. NARODOWE STRONNICTWO PRACY 
Rado OkręcowB Warszawska.

„SŁOWO POLSKltT* m ?/y JV 18 o -.w c a jgzs.

r . N A D E S  E A N E.
(Z<* .ubrykę tę Redakcja nie odpowiadaj.

Tarlaki, eksploatacje leśne l 
właścicieli lasów posiadających 

tartaki
pn " »  tlą • wda w ish własnym Interesie dakładayeb 

w re r>  I ima lenia firm do jodynę] reprezentacji oolekfr-. 
Pnamyslii dri-wi io Ł J.

doZ(vłązhuDrzewntgo w Krmonto,
ni. Sławkowska L 1 na raca p n w if  

Ora Beanarsklego. 1*206

JPOLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przyjntnje Komitw Obrony Ki esów Zacho­

dnich, Lwów, plac Marjdcki, L. 10."

Wiadomości bieżące.
Lwów, 17 czerwi u

R E PER TU A R  TEATRU MIEJSKIEGO
W i czwartek, 17. a  >rwca, o g. 7 w. ,

krew“, operetka w 3 aktach PetbaJa.
W piątek 18 czerwca o g. 7 w. po raz pierwszy 

„Chrześniak wojenny1*, krotochwiia w 3 aftach M. 
Heóiiequin‘a i P. Vebera z pp. Trapsz< Kwiatkiewi- 
czową, Jankuwskł, Frączkowskim, Nowackim, Ry­
dzewskim, Ratschką i Gzaidm.

— APOLLO, „Arystokracja paskarska**. Znakomita 
nuwość „NordisY* w 5 aktach 2856

— „polski Ba .ii Przemysłowy4*. Zakład gtó-rrpy 
we Lwowie. 3-Maja L 9, przyjmuje zgłoszenia na 
Polska Pożyczkę Pańsi wow° tówniez w niedzielę i 
<Lde świąteczne oa g. 10—12 w poi. 3094

— Z konsutnu dziennikarzy polskich. Wczoraj wie­
czorem w sali Kasyna , Koła literacko - artystyczne­
go odbyto się walne zgromadzenie członków konsumu 
dziennikarzy polskich, pod przew. dr, Vogla, Sprawo­
zdanie racuunkowi przedłożone prk,ez p. Merklingera 
przyjęto de wiadomości i na wniosek p. Kmiecik!s- 
wicza, w imieniu komisji .ew. eyjaej, iidzielos-o dyre­
kcji absolutorjum i podziękowanie za prace. Omawia­
no następnie sprawę deputatów dla dziennikarzy. 
Red. Fryling zakomunikował, że minister aprowizacji 
p. Śliwiński zapewmi deputację Zjazdu dziennikarzy 
w Warszawie, iż deputaty bęrti udz5«lone pracowni­
kom dzienników i administracji dzienników. Red. La- 
skownickl stwierdził, że minister na audiencji z przed­
stawicielami prasy we Lwowie powtórzył zapewnie­
nie co do deputatów dla Dziennikarzy. Dotąd spra­
wa ta nie została załatwiona. Wybrano przeto oso­
bną kontófę, która zajmie się przyspieszeniem tej 
sprawy Dokonano wreszcie wyborów Rady nadzor­
czej konsumu, do kaórej weszli pp.: Vogel, Laskowni- 
ctój, Fryling, Schróder, Szenderowicz Leop., Rolle, 
Osbeigerowa, Greko wiczówiu, 1 Gubrynowicz. 
Do dyrekcji wybrani pp.: Miisku, Lech Ant. i Mer- 
kliri ~er. zastępcami pp.: Kmiecikiewicz i Jacobi. b- 
Jzia‘y członków podwyższono do 100 Mk, wpisowe 
ustanowiono na 10 Mk.

— Zgłaszanie sli inwalidów przedwojennych po 
rentę inwalidzką. Wobec tego, że liczni inwalidzi 
przedwojenni nie wiedzą, dokąd się mają zwrtcać 
po należną im rente inwalidzką, zawiadamia się in­
teresowanych, że w myśl rozpora. M. S. Wojsk, L. 
33512 z 25 maja 1920 r. winni oni się zgłaszać do 
Sekcji wojenno -likwidacyjnej Dep. VII. MSW. w 
Warszawie z dołączeniem do podania książki inwa­

lidzkiej, świadecwa przynależności, oraz zaświad­
czenia odnośnego urzędu pocztowego stwierdzające­
go, kiedy po raz osta-mi przekazane były patentowi 
pobory z Wiednia

Intendantura OG. Lwów, L. 25422/20/X.
— Koncert Backhausa nie odbędzie się w tym se­

zonie. Artysta będzie mógł przyjechać dópi“-o w 
sezonie jesiennym. Pieniądze za bilety do ouebnnia 
w składzie fortepianów Połonleckiego. 3196

— Pillcyjslrl Związek mleczarski ul. Mickiewicz0 
26 sprzedije; mleko po 7 Mk za litr, śmietanę kwa­
śną po 26 Mk za litr i ser słodki ’ io id Ml zs kg. 39? 5

— Metropolita Szeptycki w Warszawie, Metropo­
lita hr. Szeptycki wyjechał onegdaj do Warszjwy. 
Wyjazd jego lącau ze sprawami politycznem*. nato­

miast w ster«ch uicainskicŁ zaprzeczają te oa zatt
gorycznie, twierdząc, że po’3cha| on do Warszaw^ 
odwiedzić swego brata, generała Stanistawr, któft} 
ma być ciężko chory,

—• Ukraińska wyprawa po złote rano. ł h r  
kwjctiik odbył się w Nowym Jorkn zjazd Ukraiń­
skiego Narodn ?o Komitetu przy udział" "00 deleg* 
tów, na którym delegat galicyjski dr, Cegielski rete" 
rował sprawę położeni? politycznego w Galicji

Ucĥ  ralono powołać do życia komitet, który nt> 
się zająć zbieraniem funduszów w całej Ameryor nr 
wsparcia dla oflar(?) galicyjskich.

— Bodaj to umieć rachować! Pewien twow.aj*' 
przybyws7v w interesach a o Warszawy, otrzyma! 
po długich poszukiwaniach, pozwolenie przenocowa­
nia w salonie jednego z pierwszorzędnych pensjona­
tów z warunkiem, że zajmie pokój o  11 wieczorem, 
a opuści go o 7 rano. Obiecano mu nadtos że pcitiO' 
waż Jedna z lokatorek ma na dwr dni wyjechu: 
będzie móg( tymczasowo Jej pokó/ zająć. Zmuszony 
Jnteresatr’ do natychmiastowego wyjazdu, z pokojut 
nić skdhtystał, otizymaT natomiast następujący ra­
chunek: za przenocowanie w salonie, fca kolację po 
przybyciu, (której mn wcale nie podano) za zajęcie 
pokoju .ia dwa dni — narek 411!

— ZmarB we Lwowie. Hana Lerch, lat 45, szplta, 
powszechny, tyfus plamisty; Eugenja Frfiauf. lat 45, uL 
Hoffmana 24, rak; Michaś! Schwarz, lat 16, ul Panteń 
Ska 17, gruźlica płuc; Marja Soyka. lat 40, szpital epf- 
dem-r tyfus plamisty; Toanca Bat/lak, lat 30, uL Tea- 
tyńska 33, wada serca; Hermina Baumwirzel lat 10 
uL Kochanowskiego 91, gruźlica; Izrael Leib Hiss. lat 
70, ul. Słoneczna 41. organiczne błędy serca; Mose: , 
Efroin? Loriner, lat 52, ul Krakowska 34, udar »erca: 
Andrzej Andrzej, lat 50, szpita1 powszecim.v' zapale­
nie płuc; Jan Kapuściński, lat 47. szpital powszechny, 
choroba narzędzi oddechu; Rozalja Obuch, iat 72, nł 
Wronowska 2, udar mózgu.

W dzielnicy Gródeckiej Czytelnicy nasi zaopa­
trywać się mogą w „Słowo Polskie" w handlu ko- 
-zennym p. Kulinowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w sklepie spożywczym Romanowskiej Zofji, ul. Na 
Błonie 12. 267*

— Sferom Interesowanym donosimy, że z ucbwałr
W. Zgromadzenia z dnia 9 czerwca 1920 założono 
Zw. Zawodowy uk-v. szoferów i prac. aut. przy uf 
Gródeckiej 2B. II. p. i juko takie wzywa PT. Kolegóa 
o osobiste zgłaszanie się do lokalu Zw. w roniedział 
ki, czwartki i sobotr od 7—9 wieczór. Wyaział 3180

— Ślub Mur], Scherffównej i Romana Franko 
wsklego odbyt się unia 5 czerwca br. w Samborze w 
kościele OO Bcuardynó' v. Związek małżeński pe< 
błogosławił Przewielelebny ks. kanonik Lućtwfl i 
Scherff. 3193

#  proklamacje strajkowe w Warszawie. Dziś w> 
nocy komitet centralny zwir\zków zawodowych w 
Warszawie, którego przewodniczącym, jest p. Żuław­
ski, proklamował na piątek strajk manifestacyjny ce-. 
lem poparcia żądań robotników miejskich Równo-* 
cześnie organizacja socjalistów żydowskich „Bund" 
przyłączyła się do tego aktu protestu, proklamując 
na czwartek jednodniowy strajk manifestacyjny, rć • 
wnież celem poparcia robotników miejskich, złożo­
nych wyłącznie z chrześcijan.« — .■ ■■■■

©  Berlinem skradziono wózek razem z tfzto
cklei Żonie naczelnikastraży nożarncj ClenewucI 
skradzo przy Hohenstaufenplatz pod Berlinem wózek 
w którym znajdowało się iej dziecię, w chwili gcy 
m«:ka poszła do masta, aby przynieść butelkę z 
mlekiem. Znalezione w sieni pewnego dimu. Dzie­
cko odstawiono do przytułku sierót.

Z całej Polski.
Piąty transport zdemobilizowanych Hallerczyków 
wyjeżdża do AmeryldL —  tywlołr burze na terenie 
ziemi ptótrkowsrlej. — T.agicrny wypadek samocho- 
dnwy w Wilnie. — Bunt więźniów woJskowvcL w 
Warszawie. — Wyrok śmierci za zdradę staną —

Adljonowy łup w beczkacu „ze śledzLuil".
W dniu dzisiejszym spodziewany jest w Gdań­

ska statek „Merkury" — zafrachtowany przez rzad 
Stanów Zjednoczonych dla przewozu z Gdańska do 
Ameryki piątej partji zdemobilizowarych Hallerczy­
ków. Kilkudziesięciu żołnierzy z tej partji uaaje się 
wyłącznie dla zabrania swych .odzin w celu powrotu 
do Ojczyzn” .

W tych dniach w różnych okolicach kraju nasze­
go „zerzyły sie burze, które w niektórych miejscowo­
ściach spowodowały klęski elementarne. I tak np. W 
Beczkowicach. w ziemi piotrkowskiej, szalała trąba 
powietrzna siejąc grozę i zniszczenie. Żywioł rozh®' 
kany zerwał i uniósł dachy, wyrwa] wodę ze stawu 
miejscowego wraz z rybami, zararnał głębokie pokła­
dy torfu a sunąc przez błoni*, uniósł kilkuletniego P*' 
stuszka wraz z krową. Na szczęście chłoipczyir i kro­
wa zostali siią wiru opuszczeni z powrotem na zienne 
bez poważniejszego szwanku. We wsi Kruszynie, *  
ziemi radomskiej pioruny wznieciły pożar aż w czto*
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Fjjdi imejsc*d\ ptzyszem ponęto 6o zazna wraz z 
Wfa trescencia

' Olgierd Benislawski, uczeń Vm. kl sunn. Im Le- 
Weh. w Wilnie. wviecljal wraz z towarzyszami za 
piasto, aby uczyć się kierowania samochodem. Wsku- 
fek szybkiej Jazdy samochód przewrócił sie a Jadący 

wypadli raniąc sie ciężko. Najciężej raimy Barn- 
m ftk i zmarł wkrótce po ’ wypadku.

W zakładzie wojskowym karnym przy ul Dzi- 
*«4 w Wars, -wie wybuchł onegdaj bunt. Aresztanci 
W® chcieli wychodzi4, ze swych cel na przechadzkę ł 
pQ*Poczęli głodówkę a duSt&rczone sobie pofcr wy wy 
r-*ucali i wylewali na ulice. Z jednej celi padł strzał 
r®Wolwerowy. Na wieść o buncie przybył pr arijtor 
I ■edzia wojskowy oraz oddziały żołnierzy. W dagu 
“•łaęo dnia nie doszło do poważniejszych zajść. Pr*y- 
c*yną buntu było żądanie wesz 1 a ,/anych. aby władze 
**Jęły się szybciej rozpatrzeniem ich spraw, — gdyż 
*lelu — jak wierdzg — jest oskarżonych niewinnie.

• Przed generalny m sanem w Poznaniu «>ezyl sie 
biiegdaf proces przeciw sierżantowi sztabowemu, Pa­
wlaków, z 5 -omp. iO p. strzelców wielkopobdrich o 
rdradc? stanu. Pawlak znajdował sie zeszłego roku ze 
Ŵorra oddziałem na UnJI demarks c jnej pomiędzy 

Chodzieżą a Budzyniem I przesyłał .liemleddni od- 
jkfałom wiadomości wojskowe, dzięki czemu oddział 
nehnatschUtz u osaczył placówkę polską. W* JLw ido* 
^feckie uważały wziętych do niewoli jako żołnierzy 
hiemieckich: dlatego wytoczono im postępowanie kar* 
be jako zdradę stanu. Trzech otrzymało dęzlde rany. 
Prokurator por. Nowak w uwzględnieniu f ctytxne*o 
“łanu rzeczy wniósł o Karę śmierci dla oskarżonego, 
t -  Poczerr, sad skazał Pawlaka na kan śmierci 
to^ez rozstrzelanie, utratę p-aw obywatelskich, de* 
badacie i wydalenie z wojska. Zasadzony przyjął 
^Vrok z  zupełnym spokojem. t>'

Naczelnik urzędu śledczego na okręg warszawski 
5- Mitkiewicz. otrzymał potime zawiadomi*uiie„ i i  z 
Warszawy do Żyrardowa wyprawiony ma być duży 
Iranaport podejrzanych... „śledzi w beczkach". Ponie- 
w L transport wspomniany aferzyści mieli (wyprawki 
koleją, urząd śledczy zorganizował czaty wzdłuż linii 

do Żyrardc wa. Po upływie kilku dni zapowiadany 
transport nadszedł istotnie do Żyrardowa, dozorowany 
brzez niejakiego Szlome Gruszkę, Okazało sie, że W  
bochwyconych 14 beczkach, zamiast śledzi, natado* 
^ n a  bvła miedź, pochodząca przeważnie z kradzieży 
ba kolejach Znaleziono takie rzeczy. Ja* klamki i rę- 
kojeście od wagonów, okucia okienne i drzwiowe, 
mufy, rygle, panewki; wogóle najrozmaitsze wykoń- 
baorn części jnosieżne. “ "yrażnle "ochodzące * kr*- 
«zieży, przeważnie ’ iś z kolei 
, W  jaldm celu przewożono olbrzymi tan transport 
bo Żyrardowa — niewiadomo. Ustalono tylko, Że 
Jhiedż wywieziona była od .kupca" obrania Wert- 
helma, z ul. Bagno nr. 3. u iriórego znaleziono nozatem 
°tbrzymie zapasy miedzi. Spółkę -iserską o to 
>  więzieniu. Pochwycor.7 w Żyrardowie Gruszka 
Proponował agentom urzgdu śledczego znaczną ta* 
Pfykę, jednak celu nie dopiął. Olbrzymi, milionowy 
V .  naczelnik urzędu śledczego przekazał władzom 
^Iśkowym ^ ....

Wykrycie spisku koiuiroistycznego.
R( wtzjr n francuskich rewolucjonistów —  Zamiar 
w« wołania rewoluct w * Francji —  List Trockiego. —  
Pan Rutgers i Jego małżonka. —  Brrlanty na propa­

gandą. —  Zjazd w Amstert jn le, ■ * tółdUi Ąi!

Władzo francuskie ip/zcprowadzuy przed nde - 
nr szei eg rewizji u rewolucjonistów, któiycu vodej- 

rzywai^i o odgrywanie znacznej roli w wybuchają­
cych ra/ po raz bajkach, Przeprowadzone areszto­
wania i dochodzenia ido dowiodły wprawek, j wpł 
wu rewolucjonistów na ruchy strajkowe, dostarczyły 
Jednak materiału niepozostawiającego żadnej wątpli­
wości co do istniejącego spisku i jego celów. Miedzi 
Lutymi znaleziono list Trocki-go tdresowany do nie­
jakiego p. Jt rot, do publicysty Monatta. do redakto- 
11 pisma ^Żyde robotnicze" i do znanego lyndykali 
sty rc yjskiero Borysa Suw* rina. W tym uśde dawał 
1 rocki Tzterem wyżej wymienionym ludziom mandat 
kierowania ruchem bolszewickim we Francji Ust do­
szedł do rąk adresatów via Amsterdam. Gdy sie oka­
zało, że 1 inne dokume ,y znalezione w czasie rewizf. 
a dotyczące organizawj? spisku rew* ucyjr go w« 
Francji pochodzą z Amsterdamu, nie było wątpliwo­
ści że w mieśJj tym zbiegają się nici porozumienia 
rosyjskie* 1 francuskich komuuStóy Przeprowadzo­
ne w Holandji dochodzenia wykazały niezbicie, że 
Lenin 1 Trocki ukartowali zręczny plan wprowadzo- 
ria do Francji fermeniu bolszewicki „rc

Chcąc poznać przyczyny Jakie skłoniły teader6w 
buiszewizm i do powzięci* takiego .daiiu. należy co­
fnąć sie o kJka miesięcy wstecz. Bołszewizm wów­
czas byi silnie zagrożo-y. Uniknięto wc owdzie zbrój 
nej interwencji koalicji ale prepozyci, zawarcia po­
koju z republiką sowiecką napotykała na uieprzyzwy- 
deżony opór Francji. A pokój udawał He niezbęd- 
rym dla Rosji wyczerpanej pod względem ekonomi­
cznym i przechodzącej kryzys finansowy.

'Jedynym cposobem zmuszenia F.-<mcji do zawar­
cia pokoju było wywołanie u niej rewolucji bolszewic­
kiej. Taki plan powstał w umysłach Trockiego I Le­
nina. Dla przeprowadzenia go trzeba było jednak zor­
ganizować w Europie zachodniej spisek, a do spisku 
potm. ba ludzi. Potrzeba również wiele pieniędzy na 
koszty propagandy; skąd je ' /ziąć?

Mieszkał nodówczas wi \z z żóną « Kosji I żyt 
w blizkich stosunkach z Trockim i Leninem niecki S. 
J. Rutgers, Inżynier holenderski rodem z Amsterda­
mu, który obydwu dyktatorom niejedną oddał przy­
sługę. Do niego zwrócili sie Lenin i Trocki ze sr/olm 
planem. Rutgers był dla nich wprosi „opatrznościo­
wym" człowiekiem. Pozostaje w blizkica stosunkach 
z komuitisiand holenderskfnu. których liczba wynosi 
4000 ludzi którzy mają «woje pismo „De T-ibu s ! 
Pczostaj4 w blizkich stostmk ±  s komunistami Fran­
cji Angut, SzwaN rjs 1 Belgu.

Co do Sroaków na pokrycie kosztów propag. ndy, 
to znalazły sie znaczne fioki brylantów, pereł i dro 
dch kamieni, .tóre w Rosji nie przedstawiaj, teraz 
żadnej wartości mogły Jednak znaleźć łatwy fuyt w 

msterdamie, będącym pierwszorzędnym rynkiem 
jubilerskim.

Pan Rutgtrf wyjechał natychmfasr 00 Amsterda­
mu ula zbadania terenu powroęn z pomyślne^! wia- 
domościami. W Mik- Ad póżi .ęj wyjechai _ również

Fntnrysci rosyjscy.

Nie mo tąc bez współczucia pairzeć Jatę] na 
j1*"*-' i Katusze naszych ekspresje" !stów, formistów 

łuiu^s ów, postanowiłem nie kryć kota pod kor- 
lecz przyjść im z pomocą.
A trudności tych wszystkich „stycznych tdtół* 

znaczne i bardzo a bardzo istotne. Mianowicie: 
*v vka zachowuje się bardzo łagodnie, wyrozu- 
^ 'a]e, pobłażliwie a nierzadko życzliwie. Spcłe- 
pefistwo czytające me ma nic przeciw nowinkom 
•Owszem, pragnęłoby nawet czegoś, nowego; cho- 
p?1 na wieczory wieszczów „stycznych* i głucha 
?*[pliwie. Dobrać się kom pan ja dobrała, reklamaby 

co to to „styści* doskonale umieją, nawet 
P'j>ma są — a tylko niewiadomo, janby tu pisać 

najfuturystyczniej. Co pisać? To „łupstwO, to 
^ysiKO jedno. Ale żeby było futurystycznie I A tu 
”  lem cały sęk właśnie, że tak potężny w teorji i 
Bijące futuryzm bardzo skąpo uszczęśliwia świat 

"emi arcydziełami. Dobrze to niby jest, ale ‘a- 
05 — nie da się zrobić. Wzorów niema. 

h Dlatego to ja postanowiłem dać coś konkret­
n o ,  nie a^ym był futurjstą — ja j stem mastr • 
aont aje z dobre jo serca. To konk itne przy-
jjoszę z tyCh krajów, gdzie futuryśd już nOgli pi- 

co chcieli i jak chcieli, gdzie ich r kt a nikt 
su krępował — z rewolucyjnej, bolszewickiej Mo- 
. :wy. To były ich błogosławione, .ajskle czas> — 

dusze fuiurystycrne mogły chodzić po świe- 
o całej ” 'v^ nagiej krasie bez liftków if-
°^ych.

^  , Ja osobiście, inko literat, ardzo lubię i u-
...................L?ai? wszelkie pndy radykalne, krańcowe, 1 JO - 

“SHine. One niewątpliwi pogłębiąją d ««ę , świą-

do Auwterdamu paai Rutgers. Na grauicy IndenHe*'
sko-niemieckiej zatrz -̂mali ją celnicy holenderscy i 
znaleźli przy rewizji brylanty, których wartość wyno­
siła kilkiset tysięcy franków. Ponieważ Jednał bry­
lanty nie podlegają ocleniu, a przewóz ich Jes+ io- 
zwolony, pozwolono pani Rutgers na ^alszą PodróL. 
Przybywszy do Amsterdamu wręczyła klejnoty ko 
muniście holundersldemn dr. Gorter. Taka podró* 
między Holandii a Rosją odbyła pani Ruigers trzy­
krotnie.

Po zebraniu znaczne] ilości biżuterii zycocfli sKi 
Komuniści do wielkich wandlarzy brylaniam. w Am- 
i erdamie. Cl jednał spostrzegil ze brylanty & po 
wyrywane % oprawy, a gdy i sprzedający wydali sit 
fm podejrzanymi odmówili kupna. Wówcz sprżę­

li cy zwrócili się do pokątnycl hanalarzy i im ko- 
srtownosc? sprzedali

Po dokonaniu tych transaiccjl i ponownej podró­
ży oani Rutgeri, powrócił ostatecznie do Amsterdamu 
i pan Rutgers, wioząc ze soją formalny mandat dany 
mu przez Lenhu. Misja jego polegała na utworzeniu 
w Amsterdamie sekretariatu trzeciej „intemacjonałki"
J nawiązaniu ścisłych stosunków z Komunlstam Eu 
opy zach. 1 Ameryki. W  najbliższym terminie miaT 

być zwołajy w Amsterdamie zjazd delegatów komu­
nistycznych z Niemiec, Szv-ajcarji, Holandji i Angfir. 
na którym miano obmyśleć srooid wywołarda rewolu­
cji we Francji Działo się to w grudmu ib. r.

Pan Rutgers zamieszkał w swojej willi pod Amster ■ 
damem, a do pomocy w przeprowadzeniu powierza­
nej sobie akcji przybrał p, Pannekdek, astronwr" 
dr. Gortera i poetkę Henrykę Roland Hołtz, żone pro­
fesora \kademji sztuk pięknych w Amsterdamie. Datę 
zjazdu ustalono na 2 lutego. Dnia 1 lutego przybyli do­
legać . i  wyjątkiem komunistów francuskich, kiórzy 
napotkaj na opór swoich wltdz i paszportów nie o- 
trżyrrfałl Ogólna liczba przybyłycn delegat wyno­
siła 25 «»sób. Anglję reprezentowała p. Sylwia Pankt- 
hurst, córka znane! sufraźystki. Obrady trwały od 3 
dc 10 lutego i były ściśle poufne.

P. Rutgers przedstawi! zebranym sytuację w Ro- 
sL którą uratować może Jedynie rewolucja światowa. 
Losy komunistów całego świata związane są z Rosją* 
w icl interesie leży zatem przyspieszenie wybuchu re­
wolucji Przedewszystldem należy stwu.zyć biura 
propagandy we wszystkie h miększych miastach euro­
pejskich, nast&mie w Ameryce półn„ połudn. i w 
Azji. dla ścisłego obserwowania Indji angielskich. Kie­
dy jeden z uczestników napytał, skąd wziąć fundusze 
na utrzymanie tych biur, odpowiedział Rutgers:

— Biura muszą sie utrzymać same, z pomocą to­
warzyszy. Na Koszta proo gandy przeznaczyła Rosja 
20 miljonów rublL

Obradowano następnie nad projektem zwołania 
kongres w Mcksy.m, omawiano kwestie syndykaliz- 
mu i sowietów. Żdanlem Jednego z uczestników, nale­
ży poprowadzić silną propagandę w fabrykach, do­
mach handlowych ! wielkich przedsleDlorstwao, aby 
w danym razie, odraza na nich rękę położyć

Naog*ł uznano, że nair--wn ejs^ym środki im do 
wywołania n-chu rewob-yjnego są straJM, k»órym 
należy dłwać podkład polityczny.

Tjm sposobem trudnlełszem tędzfe zad>śćuczy- 
nLnie żądaniom strażujących i trwałość ruchu hę- 
drtc sabezpPczona. Uchwalono polecić robotnikom, 
aby o Prali się ograniczać proukcję, 00 jest doskoba- 
tym sposobem zduszenia kapitalizmu i zdecydowa­
no dążyć do natychmiastowego wywołania strajków

domość, uczą, d.ją wiele nowych wartości. Futu­
ryzmu nie lekceważę, nawtt na kubistów nie gwi­
żdże. Picassa uważam *a bardzo ciek* vy choć cho­
ry — co nie ima nic do 1 eczy — typ, podziwiam 
szczerze włoskich f-turystów muzy-anych, których 
hui. . i fantazja bojowa na wyczaj mi po- 
doba i którzy maj? b tlzo wiele racif Mówi? to 
zupełnie szczerze \OCham wszystkie klimaty, wszy- 
t..;ie rasy*, wszystkie pOezj- wszystkie wini wszy­
stkie sztu^ i wszystkie szkoły, kocham siońce i 
księżyc i góry i morze. Sam nie walcząc, uzn»ję 
bezwarun. o« c wszystkich szermierzy nowycn idej 
lut ywuch form, o ile istotnie są to ideje lub tti 
o  ile szermieize walczą na serjo. Nie uważając za 
takich isriatanów, DlagUrów lub niedouczonych 
pó 5wków, lubię ich jako takich. Nie uznaję 
„spryc uzy", tum oJć ŷcn ludzi i robiących na tern

lntereSozumie się, że w każdym obózie rewolucyj­
nym iak w U7 < tn zresztą o  >ozie reprezentowane 
sa te wszystkie grupy. Tak też było i z futura 
stami rosyjskimi. Tu jednak muszę zaznaczyć, ie  
d  futuryi I w Rosji is* uiie byli i że, poza błazeń- 

mi, mieU też zupełnie poważne dążenia, prze- 
)• ziające się w teatrze, w muzy-u. w malarstwie, 
w - te: o., w poezji, w balecie, jakoteż i w formie 
sztuki stosowanej — we wszystkiem i do wszyst­
kiego. Tam istotnie było silne życie artystyczne, 
był wieiK rueł — i to ruch, który fal , 5 szedł
równolffL l prądami rewolucyjnemi. W osiemdzie­
sięciu czterech teatrach Moskwy, począwszy od o- 
pery a skończywszy na szantanie i wliczając w to 
liczne teatry prywatne, bynajmniej nie panował re- 
aiigm Stanisławskiego i słynnego „Teatru arty­
stycznego". Tam, gdzie wchodziły w &rę pier­
wiastki mistyczne, przedstawienie zmieniało się w 
obrzęd lub tet, dążąc więcej ku 1 tanizmowi, w 
potworne nagie ł>rg,@ — 8 kto wie, jak intensywnie

Rosiane iy ą  teatrem, ten się temu nie zdz.wi. 1 am, 
w środowisku niezmiernie bogatem, kwitła w spe 
ób nigdzie nie widziany dekoracyjna sztrka e- 

atralna — ja sam wiazkierr „Salome* Wiide'a w 
dekoracjach kubistycznych i futurystycznych. Tam 
byli ludzie, którzy aobie robili różnobarwne ubra­
nia 1 malowali sobie różne ornamenty na twarzy 
Tam wreszcie pewien „człowiek przyrody* w cza 
sie, kiedy usuwano pomniki bob “terów narouo- 
wych, na Placu Teatralnym postawił swó, v «asny 
pomnik, przedstawiający go w postnd obnażonego 
aoszczętnie młodzieńca. Motywem tego postępku 
l’y«o zd nie: — Dlaczegożby tam nie miał stać po­
mnik dobrze zbudowanego mężczyzny? Obrazłem 
się o to, bo „dobrze zbudowany* — to przecli 
subjektywny pogląd. Co się komu podoba i Inna 
rzecz, 7.e ten „donrze zbuojwany* futurysta, całą 
swą wartość i zasługę na tej budowie, może zre-

,j łusM*e> opierający, nazywał się — Gold- 
schmidt, Semita, który -nrzyznawał się“ do angiel­
skiego pochodzenia

Otóż w Rosji fu tu ryś ci mogli być, bo tuto
ryset mogą i muszą być wszędzie tam, gdzie jest
bard ywi i szukająca gruntu poezja albo też 
tJ m, gdzie wszystkie jej możliwości u  wyczerpane, 
gazie strumień liryzmu wysycha.
. , :>.oesEla rosyjska faktycznie wyczerpała bardz0

1 ■ a, a0 n,ektorych nie była rasow°
uf 1 ^ rzu"â a ie» choć ich nie zużyła — na 

I ! ? - !  stylowy, wogóle literaturę stylową,
romantyczną, boh< terskę. Równocześnie — pod­
gryzała jej korzenie /ewolucja, która chwiała fun- 
dai snt 11 pr^edi ewolucyjnego życia. Mimo pozor­
nego spoki u poeci rosyjscy odczuwali pewn^ pro­
wizoryczność swei sztuki — a tedy szukali. Bai- 
mont szukał w Egipae, czerpał z poezji malaj- 
skiej, z przysłów polinezyjskich^ t łó m ?^  teł Sł^>



we Francji. Kierownicy biura propagMii maił aać 
wskazówki, czy strajk należy prowadzić pod hasłem 
pokoju z Rosją, amnestii, czy innem.

Przyjęte również następującą iozolucJęT „W  ra­
zie wybuchu rewolucji w Niemczech i interwencji 
obcego kapitału, należy natychmiast wywołać strajki 
ransportowe we w; zystlrich krajach1*.

Gdyby którykolwiek z rządów Imperjalistyca- 
nych zmusił Rosję sowiecką do ofeuzywy milit r  sj, 
robotnicy wszj,ctkich krajów mają natychmiast oba­
lić własne rządy i proklamować republikę sowie­
tów."

Do tej rezolucji, dodał delegat angielski Willla 
zapewnienie, że liczne syndykaiy kolejowe w ^ngiji 
gotowe są do wywołania natychmiastowego strajku, 
W razie interwencji zbrojnej koalicji w Rosji.

Rezultaty tych uchwał we Francji nie dali dłu­
go na siebie czekać, jak tero dowodem strajki, o 
któryc.] donosiły pisie*.

Uga narodów w XVI! w.
Liga nanJów nie test pomysłem nowym gdyi, 

fak poucza tm  o tom p. Toran-Bayle w „The Aagto- 
French Revlew“, pierwsze usiłowania stworzenia or­
ganizacji międzynarodowej celem zapewnienia trwa­
łego pokoju między narodami cywilizowanym1, datu­
ją się Jeszcze z r. 1601. Autorem tyci usiło* H był 
król Henryk IV. i angielska królowa Elżbieta. Nie by­
ły zai to nieokreślone marzenia, ale plan SUr* • ■: o- 
pracowany i ujęty ściśle w 13 *rtylrt tów. Po śmłerC 
królowej Elżbiety w r. 1603 Henryk IV. pi zez lat pięć 
przedkładał pięć punktów streszczających w opraco­
waniu Sully*ego główne zasady związku; l) Określenie 
rozciągłości i granic władania każdego naósti, »•, 2) 
Op acowanie zasad dla spokojnego współish ... » róż­
nych religji; 3) Utworzenie siedmiu rad — fecbiej o "61- 
nej. a sześciu szczegółowych, których zadaniem było- 
by utrzymywanie przyjaznych stosunków między 
władcami :hrześciańskimi ! szybkie załatwianie spo­
rów między nimi; 4} Zorganizowanie wspólny armji 
jedynie przeciw niewiernym; 5) Obmyślenie sposo­
bów usunięcia wszelkich powodów niezadowolenia 
między jedne® państwem a druriem 1 między ięh p 
nujacymj, -

Ruch ittuHowy.
L O G IK A  T B Ó J W A R T O S O I

W ostatnią so l >tę w Polakiem Towarzystwie 
ńlozoficznem wygłosił odczyt prof. dr. J. Łukasic- 
wiez na temat: ,0  poieciu możliwości". Odczyt ten 
zasluguie na szczególną uwagę, gdyl, pod tym 
skromnym tytułem kryj’e się zarodek Odkucia pol­
skiego uczonego, które zasadnicze rzuca światło na 
całą dotychczasową logikę. Badanie bowiem poję­
cia m^żlwości sta owi punkt wyjścia <la t  iw lo­
giki trój wartościowej, znacznie ogólniejszej, niż ło­
jk a  dotąd znena.

 ̂ Zasadnicza myśl prof. ŁukaZli iwlcza da siu
sprowadzić do następujących punktów: Logika tra­
dycyjna uczy, że ze zdan a, które zawer? korvet.z-

."DLSKIT!" ,rr. 27y z gh. Ig gwrwre 1920.

ność, wyniku zdanie stwierdzające fantyczność i 
danie stwierdzające możliwość; jeżeli prawdą jesl, 

że musi coś byc, to prawdą też jest, że to coś jest 
faktycznie i te może być. Lecz odwrotnie uczy ta 
log;!'a, że z faktycznośef nie wynika konieeuiość, z 
możliwości ze£ ani faktyczność, ani konieczność.

Prof. Łukasiewicz stwierdza jednak, że są po- 
,1idy nietylko w filozofii, ale też w cod iennem 
życiu, które uznają istnienie takiego odwrotnego 
stosunku. Z jednej więc Strony „determlniści" u- 
znają, że wszystko, co jest faktycznie, także być 
musi

Jeżeli tedy prawdą jest np. że „S jest r 
faityczrie", to prawdą jfest, te „S musi być 
koniecznie", a co zatem idzie także ,S  może 
być P®.

JjsI to pbgląd p wszechnej konieczności, po­
wszechnego dctermin-v:mu. Lecz pogląd ten wła­
ściwie czyni zbednem pojecie konieczności l możli­
wości, bo pocóż stw<erd>ać. że coś być musi, sko­
ro stwierdzenie, że ccś jest faktyccnie pociąg: za­
razem za sobą twierdzeń e, że inaczej pyć nie mo­
że, że to coś jest konieczne. Na tern stanowisku 
konieczność i faktyeinołć są niejako pleonazmami 
językowymi.

Y. drugiej strony Inny pogląd „Inde.crmi- 
nlzmu", stawia pojęci możliwości o  sprzeczności 
względem konieczności; to co może być, może za­
razem nie być; nie można twierdzić, że co jest ko­
nieczne, jest też możliwe, bo „możlue*4 znaczy 
waściwie „może być" lub „może nie być".

Jeżeli tedy przyjmuje się, że na świede po­
zostaje miejsce dla wolności, że nie wszystko jest 
z koniecznością zdęterminowape, to właśnie po­
jęcie wMnuści mieści w sobie także pojęcie mo- 
żiiwości.

Tak zesiawione pojęcia możliwości i koniecz­
ności pogodzić się nie dadzą na terenie zwykłej 
tradycyjnej logiki.

Jeie?l bowiem stwierdzimy, że sąd „S jest P“, 
jest prawdziwy, to z determioizmem możemy przy­
znać, że sąd „S musi być P", jest też prawdziwy, 
a więc, że „S może być P“ też zabiera prawdę. 
Lecz drugie poięcie możliwości przyznaje, że jeżeli 
„S może Dyć P“ , to w pojęcia możliwości tkwi 
właśnie, że „S może nie być P“, a ten sąd je;t 
sprzeczny z sądem poprzednio uznanym, że „S 
m tsi b .ć  P“.

Tej sprzeczności nie można rozwiązać na te­
renie dotychczasowe) logiki, którą prof. Łukasiewicz 
nazywa dwu wartościową. Jest ona dwuwa.tościową 
dlatego, ponieważ według jej poglądu każdy «*y. 
może mieć dwie wartości: bjć prawdziwym lub fał­
szywym. Lecz spizeczność poprzednia da się roz­
wiązać na terenie log ki, która prócz prawdziwości 
i fars u przyznaje są owi jeszcze inną wartość, 
wątłość tr ecią, która nie jest ini prawdziwości i, 
aiij fełszem.

T? nowa logika nazwaną stąd zostiła przez 
prof. Łu^sicwlcza logi ą tiójwartość ową. Jest ona 
ogólniejsza od Jogiai dwuwartościowej, która jest 
oczywiście szczegółowym przypadkiem logiki trój­
wartościowej, poJcbmc jak geometrja awuwymia­
rowa jest bardziej szczegółową, niż trójwy­
miarowa.

Logika trójw“  ościowa zawiera tedy o  wiele 
więcej prawd i twiedzań, niż dotychczasowa, a o-

wackiego. A inni robili eksperymenty futurystyczne— 
i bcotnie doszli do pewnych rezultatów.

Pojawiły się one w postaci .G rety Futu­
rystów", dnia 16-go marca 1918 r. rozlepionej na 
ulcach Moskwy. Był to perwszy, jedyny i o-.tc.tnl 
jej numer. Dla-ze?o dalsze nun!t-ry nie wyszły — 
nie w.em. Prawdopodobnie wskutek niezgody i 
niesnasków, jak e powstały w łonie tego „siron- 
niciwa".

Czasy niezmiernie tego rodzaju eksperymentowi 
sprzyjały. Rząd bolszewicki zdawil się istotnie po­
pierać wszystkie krańcowe l niezwykłe prądy umy­
słowe. Ekscentryczność przestała być uważana za 
j*zecz niezwykłą, stała się objawem takimsomym jak 
koacentryczność. Gmach Riubu kupieckiego zajęty 
został przez anarchistów, którzy ni dachu jego za­
tknęli wielki, czarny sztandar z białym napisem 
„Anarchia", a w samym budynku zaciągali codzień 
uroczyście warty i rozkradali, co się dało. Wydawali 
oni pod tyt. „Anarchja" duży dziennik, któr/ przez 
ałtri czas był bardzo popularny, a ogłaszał różne 
próbki nowej, anarchistycznej poezji — nie wycho­
dzące właściwie niczem poza zakres liryki romanty­
cznej, tylko sztuczne bardzo i sł̂ ibe Tuż niedaleko 
Klubu kupieckiego, naówczas Jamy*' anarchistów, 
rozpędzonych później przez bolszewików, lyt „zau­
łek Nastasiński", w którym po jednej stronie znajdo­
wała się wielce prozaiczna kuchnia polska, zaś po 
drugiej — kawiarnia futurystów, otwarta oczywiście 
tylko w nccy. Mieściła się ona w parterowym, ni- 
zldm, typowo mc rkłewskira domku, st.irym już i 
podupadającym. Urządzona byta gustownie, w stylu 
kubistycznym i miała swój charakter; Rosjanom musi 
się przyznać duży zmysł dekoratrwny. Nastrój był 
v  kwiarri. Ale poeci wygadywali głupstwa, kłócili 
się i wymyślali i to nie tyło zajmujące, a prócz tego 
— i tu futuryści całego świata są niezmienni — zdzic 
r « 9  ątrasntj*

pracowanie jaj w catosd zawdzięczamy |ej 
cy prof. Łukasiewiczowi, który wkrótce opobł^W 
zapewne to niezwykle ciekawe dzieło. .

Leci logika trójwartościowa gotuje jes*^ 
inne niespodzianki. Dotąd zarówno w filczofji jar 
w matemaFce, w szczególności tak zw. teori w1'" 
gości napo.ka..o dowody zupełnie ściśle p̂ zepro* 
wadzone według wszystkich prawideł logiki tradJF 
cyjne1, a które potrafiły jednak udowodnić twier­
dzenia wprost sprzeczne z sobai Bvły to t. **.. 
amynomje i paradoksy. Antynomje i paradoksy 6°' 
tąd nie znalazły rozwiązania na terenie logiki dwt 
wartościowej; natomiast na terenie łojk i troi' 
wartości owej można liczyć na ich rozwiązanie.

Odkrycie i rozwinięcie nowe5 iogKt pi*ynoS 
wielką sławę nauce polsk er. jest to pomysł nl 
wskrćś oi '̂ginalny, dla polskiej myśli filozofi ®he» 
niesłychanie doniosły, gdyż może zadecydor ać m  
przyszłość o odrębnym charakterze filozofii P°* 
skiej.

Ten oaiętmy charakter byłby wybitnie róła.“ 
od obcych fiiozofji, n.icrchovmv przedews?ysti(ięnj 
silnem poczuciem wcinuś-: , którego logika tróiwaf* 
tościowa nietylko r.it ruguje, lecz owszem wchłant* 
w siebK-
  S.

Mrilogja.

Nestor Zderkowski
b- pocztmlstn 

zmarł po krótkidi dernfeniach dnu 14 czerwi, prze­
żywszy iat 69.

W smutku pogrążona ona, dzieci i wnuki za­
wiadamiają krewnych, przyjacf ił i znajomych, ie obrzęd 
pogrzebowy odbył się !6 czerwca ls»20. 3179

Wogóle w r. 1918 poeci pracował w Morwie 
forsownie — jedni sądząc, że może zawładną teraz 
em-cairti rewolucyjnych tłumów — drudzy dla plenię 
dzy. Występowano po krwaraiach — nawet Walery 
brjuserw; była „Kawiarnia Poetów*4, byi też irugi 
jakiś lokal, noszący nazwę „Orającej Bombonierki". 
Poezja nadała zmlęszać się z tłumem, zdemokratya 
wsA ŝ e, dźwignąć masy — zaś poeci chcieli żarn- ! 
bić i — uniknąć „czrezwyczajkl" ptt*z takie napól ' 
wy sługi v.ranie się bolszewikom.

Poetów bolszewicy zostawili w spokoju; Moskal 
ma dla poety respekt. Ale rząd akcji ich bardzo in- ; 
tenzywnle nie popierał. Pc ^ewnym cz«sie tak anar­
chiści, jak i futuryści prr-szli do przekonania, że 
bolszewicy „to chamy". T»k mówili. Istotnie, z a- 
narchistaml bolszewik postąpili' „po chamsku". Je­
dnego dnia nasłali na nich Łotyszów i armat imi wy­
kurzyli Ich ze wszystkich najętych przez nich „oso 
bniaków". Na futurystów nie trzeba było armat. Sa­
rn’ puścili kantem swciią kawiarnię w Nastasińskitn 
zarłku. Jeden z nich, Was. Kamlenskij, grasowa‘ po 
terj Jeszcze jakiś czas po Moskwie; "ekwirm/ał Ja­
kieś mieszkuile * domagał się ad bolszewików kolo­
salnych stnr. na wydanie w milionach egzemplarzy 
arcydzieł futurystycznych. Co się z nim stało potem 
— nie \ rit/n.

A ićraz przystąpię do opisania „Gazety Futurl- 
stow . której p ierw szv i ostatni numer w całości 
wkleiłem do swero pamiętnika i tak przywiozłem go 
do Do!skł; irstj a przekonany, re jestto d- ‘ jedyny 
„a cała nasz?. — nl“ rosyj-ka -  Europę egzemplarz. 
Cudzoziemcy, bawiący wówczas w Rośli, hi uryir - 
ni? się nie zajmou all.

Jerzy BtadrowskL

Za spokój dusz>- 4, p.
Jana Leszczyńsk iego

odbędzie się w piątek dnia 18 czerwca b. r. o go­
dzinie 8 rant w kościele iw. Marji Magdaleny

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
na które przyjaciół Zmarłego zaprasza Rodzina.

H A B O t B A S T W O  Ż A Ł O B N E
ca dusze ś. p.

^arylhl SkorauiBCKteJ i Zosi B lachow nie)
odtedżie śię !8 czerwca, o 7 mej rano w kośc.ele św. 
Zofii, przy ui. św. Zofii, na któi i zapr- za', roczków 

i znaioir.ych
Koleżanki.

o ii chu wydawniczm
—-wStraż nad Wsią". Ukaza* się 3-d numer mi*' 

sfęczni .a ,^iraż na Wisłą", wydawanego przy DOO- 
F om orze pod redakcją M. DienstI-I)iibrov'y i kiew 
wnictwerr literackim E. Ligockie Na bogatą | 
urozmaiconą treść numeru skład*ją się artykuł?1 
JKs Czapiewskiego; Stosunek Gdaftskh do Polski*- 
A. Malyszki: „Reformy w armji", R. Bergela „Wor 
ny i wojskowość a Starożytnych Słowian". Dr. Paw­
łowskiego: „Wvpraw» gen. Dąbrowskiego do Wiw 
kopolskl w r. 1794 „Kaszubskie zdobnictwo h* 
dowe“, A. Nierr.ojewskiego: „Kultura polska". ^
dziale literackim znajdujemy nowele i poezje E. Łł] 
gockiego, L. Kociemskiego, R. Be.geU. Ponadto 
stał zaprowadzony stały dział polskiego morzf ' 
i „Przegląd liier?cki“. Sprawcy -krualne omawiżr 
notatki: O języku <)olskun na Pomurzu I ę,prowad^t’' 
na dla piętnowania publicznego lekceważ inia mo^J 
polskie, rubryka pt.: „Ośla łąka". Treść zdobi 25 3’ 
stracji, oraz specjalny dodatek utystyczny. Cena F 
marek. Adres redakcji.: Grudziądz, ul. Kościuszki 
  —

Z  dzlDhniKa i>st8V .
RASY CH0PYC3.

Cab Nr. 44 Dziennika ustaw ’ trypałniony 
jedną ustawą (z 19 mafa br.) o obowiązkowem ub® 
pieczeniu na wypa lek choroba. Ustawa ta jest b*-4 
dzo obszerną, zabiera 109 artykułów.

Ustawa tworzy tylko jeden typ kasy chorT*  ̂
mianowicie kasy powiatową po jednej w każdD 
:»owiecie. W miastach powyżej 50.000 ludności 
być utworzoną miejska kasa ch->rych. Kobj^rze “
ubezpieczeni w osobnych kasach własnych. 
mlat. górnicy n1« będą wyłączeni, Jak to było do? 
w Malopolsce.

Koło ubezpieczonych jest zajtreślonem bar^ 
scoroko. Obejmuje wszystka osoby, bez różnicy 
zatrudnione na podstawie kontraktu pracy luh sh'*^ 
także jłużbę domową, robotników rolnych, naueft 
cieli, urzędników etc. Jedjmie urzędnicy państwo^ 
powołani nie na podstawie kontraktu, lecz prze* *" 
ir’nacj ,̂ nie podlegają obowiązkowi ubszpłeczc9̂
Nąozelnj, dłrek ow,** tjrzędsiebiprst <



„ołOWO FOI.SKIE" m. 279 z On. 18 czerwca 1920.

^  im, mogą się uwolnić, Jeżeli pobierają wiecej niż 
”**•000 mk. rocznej pł3cj\
I Świadczenia kasy choTych obejmują: a) oomoć 
•sitarską, b) zasiłek! pieniężny przez czas choroby 
przez najmniej 26 tygodni, zaś w kasach ist&kjących 
j“Użej niż trzy lala (a więc np. ws wszystkich Ma- 
tulskich) przez najmniej 29 tygodni, f najwyżej 

52 tygodni, c) dla położnic pomoc lekarką i 
"*silek pieniężny, d) zasiłek pogrzebowy, c) pomoc 

członków rodziny ubezpieczonego (o ile nie sft 
^modzielnie ubezpieczeni) w formie pomocy lekar- 
^ej, położniczej j lekarstw .

Składki tj. opłaty na rzecz kasy chorych ozna 
pzone będą w procencie płacy w-dług ustalonych 
*4 stopni. Procent ten wynosi przy nałożeni” kasy 
'i  Pół prc. płacy. Składki opłacają w */» ubezpiecz*- 

y f */ pracodawcy. 
b Ustawa niniejsza obowiązuje na całym obszarze 
*w«czyp( ipolit-j [śmiejące kasy chorych mają się 
łeksztalcić najdalej do 3 lat według nowych prze- 
M*ów.

NOWA TAKSA APTtkłARSKń
Cały Nr. 46 Dz. ustaw poświęcony Jest sprawom 

JDtekarskim. Mianowicie zawiera on rozporządzenie 
BNstra zdrowia publicznego z dnia U maja br. w 
Przedmiocie taksy aptekarskiej, oraz w przedmiocie 
Wydawania środków leczniczycn". Do tego rozpo- 
r^ą&ema dołączoną Jest „taksa za środki lecznicze".

Nowa taryfo aptekarska obowiązuje w b. z~bo 
"*■ rosyjskim i austriackim i weszła w żyda z dniem 
14 czerwca 1920 r.

" y  SPISKI BOLSZEWICKIE W POLSCE,
, Warszawa. (PAT.) „Przegląd Wieczorny poda­
l i  Policja dokonała w Warszawie odkrycia, Uwier­
a jącego przy jotowanie na szerorą skalę zakrojem.: 
Pff - aganay, zmierzającej do wywołania we wszyst­
kich większych miastach Polski ruchu strajkowego 

rozmaitych gałęziach pracy. Odkrycie pozostaje 
^ Pewnym związku z ujawniony- 1 niedawno w era- 
•°wit spiskiem bclszcwicldm. Wykryto też Jedao- 
ześnie mnóstwo fałszywych banknotów i pieczęci 

r ■maitych nawet najwyższych polskich urzędów 
Państwowych. Szczegóły całego odkrycia co do o- 
sób i miejsca trzymane są w tajemnicyr

MISJA KRASSINA.
Paryż. (Radio.) Według „Journal des Debats',

sfoly komitet Najwyższej międzynarodowej Rady ©- 
•opomicznej nie ustalił „eszczt daty spotkania z Kra­

kiem . Równi iż na ostatniej konferencji Lloyda Ge- 
°rge a z reprezentantami sowietów niłUDQWzięto ńod- 
hej decyzji.

Nauen. (Radio.) Przewodniczący ukraińskie  ̂de­
legacji przy konferencji pokojowe* wręczył ioydcwf 
Pnorge‘owi protest przeciwko . sprezentowania Ukra- 
hty przez Kr?ssira, ponieważ Ul dna jest państwem 
hiczależnem i nie jest wasalem bolszewickim.
°D?OWIED2 CHURCHILL. NA LIST LETflNA.

Pary*. (RadioJ Angielski minister wojuj Cł.ur- 
chll umieścił w „Evening News" artykuł. W l^órym 
. dpowiada na list Lenina do robotników angielskich, 
^onctatuie, że dyktatorzy bolszewiccy otworzyli wrę­
bcie oczr na to. co się dzieje w ?orji, nawet tym lu- 

-iom, którzy mieli co do tego pewne złudzenia. Lenin 
!niszęzvl republikę rosyjską, rozwiązał parlament ro* 

Jyiski i pozbawił krai zwycięstwa, pokoju 1 atóh mści. 
cóz im dał za to? Przyprawi Rosję o głód, wyiud- 

miasta, zruinował przemysł I * olnictwo rosyjskie. 
"Lo Debats" pisze z drugiej strony, że list Lenina 
v y>o,ał w kołach robotniczych angielskich jak naj- 
P°rsze wrażenie. ; ' .

, f  OSTATNIE DNI KOŁCZAKA1. "
Paryż. (Radio.) Generał Janin, głównodowodzą­

cy y ojsk sprzymierzonych na Sybe; ]L przybył wraz 
l* swoim sztabem do Marsylii. Zapy»yw«ny o kolicz- 

jakie spowodowały upadek i śmierć Kołczaka, 
Świadczył ge i. Janin, że Kofczak nie mógł się posu­

wać dalej i nie można mu też było udzielić żadnej i>o- 
ey Ze wszystkich stron otoczony był prżez bd- 

Zftv ików. Komendant armii czesko-słowackiej, który 
zyhyj na typ, samym okręcie co Janfo, daje takie 

•■foe wyjaśnienia co do losu Koiczaka.
PRZED WYBOREM FREZYDENTA SIANÓW ZJ. 
. Roldhu. (Rad.) ? Paryża t  noszą • Głównym po­
ndem  wyjazdu pułkownika House do Europy jes' 
®brawa kandydatury p. Davisa, amabasadora St. Zje­
dnoczonych w Londynie na prezydenta Stanów Puł 
r<**nik House ma zamiar skłonić Divisa, by stanął 

***° kandydat partjl demokratycznej.
FRANCUSKIE POŻYCZKI PAŃSTWOWE.

. “ aryż. (Havar) „Petit Parisien" notuje pogłoskę 
sftr finanse wych, że rząd zajęty jest obwite nad 

Jp^cwadzerien. -óżnych typów pożyczek n^/stwo 
a mianowicie: pożyczki 3 p/c. wolnej od wszel 

^odatk r  obecnych i przyszłych, między inny- 
?J °d  podatku dochodowego. Inny typ stanowiłby 
"^tyczka premiowa, której ciągnienie odbywałoby 

tygodnia. » ’ &

NIEMCY OBEJMUJĄ DRUGA STREFE SZLEZ- 
WIGU.

Nauen. (Rad.) Międzynarodowa Komisji plebis­
cytowa szlezwicko-holsztyńska wyjechała z Szlez- 
wigi w , środę. Władza nad drugą strefą Szi-«rortga 
przechodzi w ręce merrriedde.

FRANCUZI OPUŚCILI FLENSBURa
Lingby. (Reuter z Be. dna., Z^oga francuska o, u- 

szcza j"tro Flensburg. Niemcy wejdą w prawa suwe­
renne. lokując we Flensburgu batalion Reichswehry. 
Do Flendiurga przybędzie minister Keoster i Prus.11 
miuiste: spraw wewnętrznycn

KONIEC PRZESILENIA ^JMNETOWEOO F  
W  AUSTRJL

Nauoo. (Radio.) Austrfacke przesfltme gabinetowe 
zpstałd ukończone. Dawny rząd pozo* ił przy wła­
dzy. Dotychczasowe itronnictwa rządowe działają 
Znowu wspólnie.
SKAZANIE OFICERÓW W EUIERSlICa PRZEZ 

SAD WIEDEŃSKI
\/ledoń. (BK.) Po dwudniowe1 rozprawie prztl 

wiedeńskim sądem przysięgłych, wydano wyrok na 
oficerów węgierskich Kolomana Kissa i Eugenjnsza 
Blajcha, którzy w grudniu z. r. pojmali Komunistę Be­
le Kona 1 przeprowadziwszy go przez granicę, oddtfi 
wręce władz węgireskich. W następstwie tego Bila 
5onu został stracony. Kolomana Klrsa skazano na 3 

lata, Euy* niusz Blajcha na 3 i pół lat wfęaenla.
Z WEGIFR.

Suaaneszt. .WBK.) Związel odradzających sfe 
Węrfer rozlepił po ulicach wielkie plakaty treści pod- 
burzafącej. Policja kazała w przeciągu przedpołudnia 
usunąć te plakaty, przyczem aresztowano 8 Imtii, 
biorących udział w ozleplaniu.

W YBORY NA WEGRZECH.
Budapeszt (Radie.) W. B. K. Wybory po drogiej 

stronie Cisy dały następujący wynik: Wybranycu 
zostało z małej posiadłości 4 kandydatów, związku 
chrześcijańsko-narodc^ego, 2 bezpartyjnych, l stron­
nika partii1 Friedrich Ścisłe wybory okazały się ko­
nieczne w l i  okręgaui. Odbędą się one 2C bm.

KONFERENCJA DUNAJOWA.
3ndapeszt (Radio.) Rząd węgierski ■ ,/yjał za­

proszenie na konstytuujące posiedzenie konferencji 
JunajoweJ, która ma się odbyć 17 bm. w  Paryża. 
Rząa wydelegował na nie podspljetarza stanu Edm. 
MilclCoZa, radco ministerialnego. Edlemera Armari i 
kapitana marynarki Eliaszs iYulfa. Delegacja węgle?- 
ska wyjechała już do Paryża.

Z TERENÓW OKUPOWAaiYCŁ ,
Nauen. (RadioJ Komisja nadreńska odebrała debit 

dziennikom: „Kflnische Ztf,.“, „Sozialdemokrat", 
„Rhenische Zig.1, i jeszcze 5 iunym dziennikcg z p o  
wodu a- -kułów przeciwko używaniu przez Franci 
wojsk kolorowych.

Nauen. (Rad*' , Francuzi aresztowali na termie 
okupowanym w kilku miejscowościach jak Ludwigs- 
hafen. Moomdji, Wlesbadr^ie i in. wielki nczbę r o  
ootników socjalistycznych, -ie podając powodu ich 
aresztowania. Z tego powodu odbyło się w Ludwtgs- 
hafen wielkie zgromadzeni t robotnicze, na iitórem za­
żądano wypuszczenia na wolność uwięzionych najda­
lej do piątku, gdyż w przeciwnym razie zorganizowa­
ny hęcHe w całym okupowanym terenie itrajk gene­
ralny. _________

Paryż. (Radio), .rtystk; Rejane zmarła w nie­
dzielę w ?  iryźu Rejane odznaczona była krzyżem 
Ledi nonurowej. Jedną z najpopularniejszych jej kre­
acji była .Nhdame sans Gene".

Lyon. (Radio). Z Bukaresztu donoszą: Królowa 
rumuńska ma przybyć do Yichy.

Ula^ze Kapitały 
tlokcj/ana

w

Zabezpitczone są od spadliu walufył

Dział ekonomiczny.
Buch telefoniczny.

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo poczt i telegra­
fów rozesłało do wszystkich Urzędów pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych, Dyrekcji warszaw- 
SKiej następujący okólnik: W odwołaniu okólnika 
Dyrekcji z 10 listopada z. r. Nr. 270/35440 podaje się 
do wiadomości, że Naczelne Dowództwo wojsk pol­

skich pismem z 25 om. Nr. 4316 ozn-czyło nową gra­
nicę prywatnego ruchu telefonicznego między miast© 
wego, która obowiązuje od 1 czerwca 1*20, Granica 
ta biegnie począwszy od wideł Wisły i Nogatu w 
kierunku południowym wzdłuż granky obszaru ple­
biscytowego do Grajewa, sk;4 idzie na półi ocn”  
vscŁ ód przez, Augustów, a następnie przez miejsco­
wości: Raczki, Su wałki, Sejny, Skideł, Słonun, Ja- 
nów, Pniewo. Stare Czerwiszcze, Wodzimierzer,, 
^tld, Luc’c, D"ibno, K.zemieniec, Zbaraż, Skałat, 

Husiatyn, Skała, Botł̂ uzów i Zaleszczyki. Od Za­
leszczyk na południe i wzdłuż granicy polsko-rumuń­
skiej, dostępni- na zachód od dawnej granicy wę- 
gier, 'ej i daiej wzdłuż zachodniej granicy Rzeczy­
pospolitej aż do Bałtyku.

Prywatny ruch telefoniczny międzymiastowy z 
Wilnem, miastem Gdańskiem a Polską w myśl art. 
51 tymczasowej smowy z miastem Gdańskiem maj 
odbywać się obustronni* bez ograniczeń. Wyżej <h  
kreśloną granicą bio-ąc kierunek od Warszawy pry­
watny ruch telefoniczny międzymiastowy nie może 
być na razie dopuszczalny. W rozmowach telefonicz­
nych międzymiastowych można używać oprócz ję­
zyka polskiego także następujących języków: fran­
cuskiego, włoskiego, angielskiego i niemieckiego, zaf 
na obszarach zarządu ~ywilnego ziew wschodnich i 
na obszarach ziem Wo‘ynia i frontu poi ssklego, oraz 
byłej Galicji wschodniej można używać języków: 
ukraińskiego i białoruskiego.

Jednocześnie zaznacza się, że Nacucme Dowódz­
two, zezwalając na ruch telefoniczny w powyższych 
granicach zastrzegło dla władz wojskowych bez­
względne pierwszeństwo, które ma bardzo doniosłe 
zi aczeni ze względów operacyjnych i organizacyj­
nych. Wobec tego Dyitkcja przypomina okólnik a 
17 -zerwc . zr. Nr. 106/14462 z tern, że ewentualne 
zażalenia poszczególrych Dowództw za nieprzestrze­
ganie tegpz będą powodem częściowego ogranicze­
nia lub nawet zawieszenia prywatnegc ruchu tele- 
foiiczn ty Przytcm nadmienia się, że obecnie: jesz­
cze dodatkowo został otwarty ruch telefouczny 
prywr aiy ze Lwowem. DrtAobyczem I Borysławiem.

Taryfowe manewry 
ministerstwa kolei.

Kozporządzeniem z 20 kwietnia br., k«5re u- 
kaz»ło się w dzienniku ustaw pod koniec maia, 
ministerstwo kolei ogłoś ło nową, podwyższoną 
taryfę, która miała obowiązywać jednolicie na 
wszystkich linjach ziem polskich z dniem 1 
czerwca.

Ceny przewozu osób wedle tej taryfy miały 
wynosić przy klasie Ul., U. i l. marek 2, 3, 5 za 
każde 10 km. Przy pociągach pospiesznych cena ta 
była wyższa o połowę *

Ai >ci dziwnym loseni tej taryfy, która, jako 
s'Q raekjj, zawierała już znaczną podwyżkę cen, 
byłe, iż nie miała one nigdy obowiązywać, bo oto 
przed 1 czerwca wyszło nowe rozporządzenie mi-’ 
nisterjalne, które v prowadza przy przewozie osób 
i przesyłek nadzwyczajnych dalszą podwyżkę o 100 
prc. cen w ow t taryfie unormowanych.

Jazda koleją stałć się, jak to każdv zresr+ą 
wie z doświadcz ;nia, zbytkiem dostępnym chyra 
dla ludzi mających olbrzymie zysKi z wielkich inte 
resow.

Nie dość na tem, bo oto krążą pogłoski, te 
w przyszłych nr ^iącpdi ma nastąpić jeszcze dalsza 
podwyżka o 100 prc,

0'F It?e.ni ieg® ma być znaczny deficyt, jaki 
;nj* *5 Kolej w rękach państwo-

J Z w  ina 1 ? * m Jf c oyć 'Hsryturfą na zysk 5b aoną. £ zumieć jefflfek można, że rząd ch.e 
defcyt ten pokryć a przynajmniej umnie^zyĆ. Stu­
kać atoli zaradzenia złemu powinno się na innej 
drodze, a nię uciekać się do takich sposobów, jak
ZH°^enlt ZnJżeń ^ zdy ' Ł P- * d<> ciągłych pod­skoków taryf. »wych, które z konieczne ś a  odb ć ie 
muszą m podw>żc cen towarów i usług u niemo- 1 
znwiają wszelką calkułację w obrocie a są sp. o- 
bem Dardzo na wnym, który sytuacji nie zaradzi 
a jeno doprowadza do absurdu.

Przypatrując się owym zabiegom rządowym 
nt<s można o Krzeć się w przekonanfu, że og* * 
miałb/ znacznie lepszy i tańszy użytek linji kole­
jowych, gdyby były one własnością nie rządową, 
lecz prywatną.

Towarzystwa prywatne nie mogłyby podpie­
rać się ustawicz ą podwv*ką taryf, s przedews 
■ :iem nie pozwoliłyby sobie na tak mzwi keyr. fiska­
lizmem tn  cące ograniczenie odpowiedzią* jości za 
przewóz jaaaży, które niedawno rząd wprowadził 
co otwiera szeroką bramę dla tak już zb’ tnio gra 
sującego niedbalstwa nadużyć i kradzieży, lecz po-i 
starałyby się o utrzymanie dobrego i sprężystego do­
zoru i dukałyby sposobu wyjścia na drodw leD-( 
szej i racjonalniejszej administracji.

*  Ho «d9/»k| syndykat mftowy mzooczst rototy 
około s n* na terenie Kacówka w 1-!raźnie 

5? Izb radiowa w Gdańsku, której utworzenie' 
kupiectwo zamiejscav,c zadecydowało jeszcze pr^d 
pół rokiem, przekształcona odpowiednią została o 
statecznie ukonstytuowana. Prezesem zostai Wieler 
a iegc zastępcą pp. Klawitzer i dr, Dame,
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■  Id iliil& n c R  nasiej zlo ły li:
Kr fwid. Dm ow dl no.
Tedffl Krygowski Mk 70.
Na ociemniałych Żołnierzy r  u
Ze złożonych kwot w urzędzie celnym S—atyn- 

Eałueze Mk 100.
S. A. So‘ yscy z Jiudnik Mk 10.
Na wdowy 1 sieroty po Zol. poi
Dobrowolna grzywna złożona w Sądzie do Nr* 

U 22/20 przez Józ fa Ooczko Mk 100.
Na plebiscyt warmiński.
Władysławowie Ostroja 'Janiszewscy z Droho­

bycza Mk 200.
Irena Trapszo, zamiast kttltfów w  Itrób śp. Ka­

roliny Sołtysowej Mię “ * -

Na fundusz plebiscytowy.
Hieronim Dziedzina, ofic. ewid. vr Przemyślanach 

zebrane do puszki Mk 313‘60.
Iri. Stanisław Mostowski z Radziechowa, i«ko 

część dochodu z urządzonego fe«tynu w Rauziecho- 
wie Mk 1000.

Izka i Miedo Janowscy, Marylka Turska i Hal- 
ka F ułańska dochćd z przedstawienia amatorskiego 
Mk 100.

Na cele plebiscytowe.
In ssniow.e szkoły vydz. bu. A Mickiewkvza w 

Złoczowie Mk 282*46.
CLacjan Zabłocki Mk 10,
Karcona Frajman Mk 10,
Stanisław Kogut Mk 10.

Marcin Dt-palski Mi ^
Herman Szalit Mk 5.

, Emilia Szalit Mk 5.
Leou Orottc Mk 28.
Marian Kruszyńska Mk 26.
Alfredowie Zachaiinswicz*rw*e Mk 1060.
Teoiil Krygcwski Mk 30.
Janowie Pieraccy zamiast życzeń w Izień fi** 

bu p. Olgi Zacliariewiozówny z p. Karolem Juras zet* 
Mk 100.

Komitet odbudowy w Kałuszu zebrane w A 
3 Maja Mk 4o9370.

Skład amunicji Dow. VI. Armii Mk 80. 
i Apolins ry Maclurzyński z Rożni -towa Mk 56. 

Uczenice szkoły wydz. żeń. w Brodach Alk 13G

C e n y  o głoszeń :
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejs 

ńłc. — Nadeała
i3ce

drobnem uismem 1 MK. — Nadesłane 
nekrologia za wiersz drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce 3 Mk.
OGŁOSZENIA Ceny ogłoszeń :

O g ło s z e n ia  w  K ro n ic e  •  Mk. ze r lz rsz . po  
z ro n tce  4  Mk,a a  p le iw sze j s t r o n i ł  1 0  M k . —  
D ro b n e  o g ło s z e n ia  S O  feni rfw za w y r u .  —  
O g ło s z e n ia  za m le łsc o w e  o  i i t s z e .  

O g ło s z e n ia  z a g ra n ic zn e  o  2 0 0 «‘ droższe .

KUPNO i SPB2Lk.'JAZu
Keionarnia plerwszi ■ zędna z wypożyczalnią k-.ążek w więk- Aaloni lilia gzem mieście powiałowem r najlepszym roz­
woju do sprze dania. Gotówka 70.000 Mk. Personal wy- 
szkdon/ na miejscu. Zgłoszenia: „dla Polaka* dc Biur 

łosz® ...............................og, Lwów, Jagiellońska 7.
UUsnnn blachy czarnej (witk< wiekltj) arkusz 1 na 2 ił • 
Wagu! try 2t/t mm. grubości do sprzedania. M Kierski, 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 3156
CnoToiIoni palmę szerokollstną (latania) Lwów Chorim-oprzeoaiB ska j, 3, 1. p. 3J84

oraz
(do

qnl.7n4<in| powóz n< gumach (do obejrzenia od 20)
0(116' ,( .11 parę koni gniadych szesnastej miary __
o b e jr z e  iia  w czasie wyścigów od 23 do 28) "oinfo nuje 
stróż Ż/ż>ńska 10. 3187

Roiei ? żelazne używane 143X320 cm. na sprzedaż. Biuro
Sokołowskiego Jagiellońska 7. 3191

pąsowe, białym filoflosem przepięknie lakowane, 
, .  narzutę (materja gobelinowa z adamaszkiem) sprze­

dam Wincentego Pola 3, drzwi 4, od 2—4.______ 3194
tfUiłaRBntglan ' ciężarki żęta ae poleca M. Kierski 

■jyl UcujinalBc l  pasaż Mikol ischa. 3193
riertnnniłia warszawskie buty wysokie Nr. 41 sprzedam LicijaliUa zaraz. Strzemię 3, I p. na leuo. 3201

f.*.. kierat, siewnik, pług odwracalny, pamik, 
Rndad: I5«P,' piuczkarkę, gniotownik sprzedam Pańków 
Zi n orowicza 6 3203
Om -rłlnin marmurowo-nfesiętną na dwie miednic* oraz

lid tlillj wspaniałe futro podróżne odpowiednie dla 
wiaś^cLla dóbr sprzedam Kessiet Akademicka 12- 3204

jerskie i różn* 
orOteum Sa- 

3171
q jadalnie, salony, urząuzeni fryzie
i;t>..u|iir iue meble tanio do nabytia .Di

Kusy, papa „PILOT"
Lwów, Batorego 4. 3109

MIESZKANIA i SKLEPY.
z 4—5 pokoi z całym komfortem, możnw : 

mipittM IB bijsko politechniki, puszukuię. Odstępne 60u0 
e went.  mieszkanie w Krakowie. Ogłoszenia „C. 56“ w Ad-
mnistiacji. ____ 3208
9 rófenio I ip umeblowane obok pl. Akademi-C jukujtS adnaibloAte ckiego cśstąpie z\ wynagrodze­
niem. Zgłoszenia pod ,2000“ w Adnunstracji Słowa. 3202

POSADY POSZUKIWANE. ■B O H
7pr)f>AW robotników rolnych oficjalistów, służbę dworską 
LoUA/Un, po.eca Â encia Pracy. Stanisławów — Matej- 
ki 12.__________________________ ____________ 3083
R!a mpl/enia poszukuje posady na wsi rutynowana na- tid Wó,.f Ljsj uczycielka z konwersacją francuską, rv,e- 
Riieckn i muzyką. A. Woliszówua, Drohobycz, Liizniań- 
ska 14. 3153
BfiifijJn osoba luDiąca wieś i gospodarstwo, dobrze go- 
Kilulld tuje szuka >,>saaę w samoistnem domu lub na 
plebanji Gienia Zatocka (do Adm. Słowa). 3210

Rachmistrz - Bilansista ""rsr*
z wyższem wykształceniem, znajomością ustaw admi- 
nistra ryjnyct i podatkowych, samodzielny korespondent 
polsko ni :mhtki, zuolny organirat ir, z rutyną w zaiat-la­
niu siion, od lat k.l 'unjłtji WErudniony w witlkiem przed-
s.ębiorsiw e i rz-my łuwem Malopcbif.ki, pragnie zmienić
posadę najChetnn i do przedsięb-orstw przem ’ kiłowych lub

ysłe

fa« S IŁ ski, kdwifltai W Przaworskn dla ^  8.
majątków ziemskich -r. przedsiębiorstwami przó mymowemi.

zgłoszepja przyjmuie z przecznośJ Di. St«-
3182

W O L N E  P O S A D Y .
n ijnh adwokat w Starym Samborze poszukuje kon- Uf. fldllSH cvpie. i/olaka i arnika. i.oó
P n fr łth łif l  5'̂ a b ' ur‘ A’a — r 'stno maszynowe. Obrońca 
I Ul! tlili a patentowy Dzbański,; 44 t ochanowskiepo. 3 00

BnA7ij p|a 3 cc prnl, y k a n tc . i gospodarczych na lato. 
ru b zu  łjJB Matuia ksnieczna. błucnac e rolnictwa mają 
pierw:-zeń. two. Zaścianek 15 za rz colą przemj srową o«J
ljjs godz do 3 313n

■■— ■ NAUKA i WYCHOWANIE.  ....
P «{(, z w yższ-m  twkształcenifcm udziela, lekcie ję- 
>■ -Jo iiKd Zyi<a r o jv j,) ;i : o pod prztstęoncn.i wa i n Ań:i. 
O bozow a 6 parter m etyka;)te 5 30/3

M A Ł Ż E Ń S T W A .
młode przyjaciółki prag, i poznać inteligentnych 

ilu matr. Ewcia i Zuzń- do Adm. Słowapanów w ce
Polskiego. 3211

ROZNTi DONIESIENIA
Ra irydzie tawienia sad 12-stu morgowy mieszany 3 kim. 
UD od tacji kolejowej. Zarząd dóbr Źożawa poczta Za-

3163

U>n| koncesję poszukuję snólniką z kapitałem do
IRaiH otwzrcia zaufa i fol graficznego. Zgłoszenia do 
Administracji pod K. S. 3190
Pm odbudowy zniszczonej corzelni f expl a tacji takowej 
UB szu. e r-1 przedsięb orrę spUnika Zaści ł mi. 15 za szko­
łą przemysłową gouz. llt2 10 3. 3183

P  A  P  F  d a c n o w ^ nal-epsz«t w a - 
i jm  g o n o w o  I c z ę ś c io w o

oraz Inne materjały budowlane dostarczają
BRAC IA  MUND ul. Sykstus^a. 3092

we
LwowiePo.sk s Buro ParcEla&yjne

Irreeprtiiwadsa ps r jls cję majątków 
siei .s ‘io*, organ'zuJe nowe osady i 
w y r W a  POYH£E SNE KREDYTY.

Dyrekcj prowadzą Dr. Si./nlsław Orz. ,Jk I Dr. Le­
on karertcki, iawok ci we L WO Wi c ,  ul.ca 

bounarda 2. 2012

Pługi I motorom, Moiory, Lokomocile, To- 
karnie p^ca „ W l o t "  Lwów, Baiorpgc 4. 3157

Dreny w. • w ię k s z e j  ilości różnych wymia­
rów to cenach umi« (owenych 

z d u ' iw | do stacj; Rudki 
S P ! ) T 2 t A  —  —  -  3126

Zanąd Cegielni parowej „rsllcya" w Rudkach.

S K  I I  1 P  **° aparatów
U  J  U  dc konserwowania

poler 2798

Antoni helski Sobieskiego 3.

tofrzebny natychmiast

olszerny na fowary aippowizas.
Zgłoszenia: Dom handlouiy Dr. Źylskl m 

lituumiB, Akademicka 14. 3>»

K O S T  —  * I O S Y
STWSIVJSKIE 

v nstdej HoSd do czy Import & Fxport to- 
i arów żelazo. I stal»wych narządzi ykułów 

technicznych 1 maszyn
A. M. KIECKI, LWÓW.

3154 ut. Kopernika I. 4-

Gstfomme
Dyrekcja Zakładu gazowego mtajsklegf 

we bwowie podaje nlnfejszem do wirdomp; 
id , źe w myśl uchwały Rady miejskiej 7 ! 
czerwca 1920 r. wskutek nowej podwyźej 
cen węgla, kolejowej taryfy przemzswel 1 
rohociz.iy —  Reprezentacja miasta podwyż­
szyła ceny gazo Jak następu e;
1) Za gaz do oświetlenia, ogrzewanie 

i Oj Ttlu 3 H 80 f. za  1 m 8 
2) Za ': i Ł ż . v'y^4cznie dc motoruw 

“ 3 H 40 f. za 1 m*
RalBźyfbici i  tego tyiiiło i^  ypaud^cs fio ze 
płaty za mlssląc c z e r w i e c  1928 p. bel 
względu no termin jrtczyfanlr stanu gdzo nf^ 
riy, Jak i nadal ma'ą byt ^Uacone już wedłoi 
podwyźsznnej taryfy. 3192

Lwów, w czerwc 1920.

Dyrekcja Zakładu Gazoiugo H ejsk leffl

Wzćni Zgroinadze-iie
Stowarzyszenia rolniczo Handlowego Związku ChrzC' 
ścljańskich Dzierżawców we Lwowie ul. Koptinka 2® 
odbędzie się dnia 2S óm. o godzinie 3-ciej popO' 
łudnlu w saii Związku Chrześcijańskich Dzieł1* 

żawców III. p.
P 0 R Z Ą 0 E K  D Z I E N N Y i

1) Odczvun!e prciokołu.
2) Zatwkrdaaute .yboru Dyrekcji.
3) Ewentualny wybór jedntgo członka do Ra-

d> Nadzorcz-j.
‘.i  Sjvrav, ..zdanie Dyrekdi.
5) Sj rawozdanie Rady Na izorczej.
6 ) sprawa Głównej spółki ugorowe].
1  “  **

<181
7) Wnioski Członków. 
Prezes:

Leopold Jśorzenny.
Sekretarz. 

Suganlusz JinuszkiiMia

Popierajmy przemysł swofsKi;
Kapelusze d a m s k i  męsklr I dzlednne w  n ajlep szy **1 

gatunkaci po tsn le  fa b ry c z n e j poleca  
P l a r w s z L  k r a j o w a  l u b r y / a  K a p u i u s z y  f i l c o w y c . .  | s ło ió *  

k o w y c h  3197

Hnggffa HgwęHa firnach fa b r y c z . S t a c ja  Tram . 8 6

P M M A T Y K i
używane z demoDiiu włoskiego marki nfłick-lln" 1 
.elll" w mWfFflf stanie od ’.0u i dostarcza natythima*' 
Spółka „ A u t o "  w Krakowie, u l Grodzka I. 43 1. p. i '? 
d z y  goaz »0 — 12 przed p i 4 — 5  pop. Telefon 2 1 2 . 320

M A R K I  H C S Z T U i
ioo szruK  tuteH 

A ID A
TANIEJ w rulonacH

| niź w pudełhach
! J A K O Ś Ć  T A  S A M A !

R U T Y K U W A N Y

H lr r o in f k
natyrhiniast patizebny.

Spotka „Twfirczośó" Stryj.

F r s a u i K K a n
n® ^

„Sforo Polskie
priYjmiŝ e « •• • •

^ófRinistrasIa „ $ 0 ^  

PsIsH!ega“

n —is.
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